
Wspaniałe wyniki lekkoatletów
Rekordy Kusocińskiego, Konopackiej i Cejzika. Zwycięstwo polskiego Górnego Śląska 

nad niemieckim. Wywiad z Kusocińskim. Triumfy piłkarzy krakowskich
Jesień poolimpiijśka przyniosła lek

kiej atletyce polskiej.wspaniale zdoby
cze.

Po meczu kobiecym z Austrią i po 
zwycięstwie nad Czechosłowacją, uzy
skano na bieżniach i rzutniach <polskich 
wspaniałe wyniki w szeregu konkuren
cji pań i panów; chlubnie w sporcie za 
pisane nazwiska Konopackiej, Cejzika i 
Kostrzewskiego błysnęły znowu na re
kordowych pozycjach, a czołowe rzę
dy naszych mistrzów powiększyły się 
o młody, lecz już obecnie światowej 
miary talent Kusocińskiego.

Ostatnie dni potwierdzają ponownie 
tezę o dalszym rozwoju lekkiej atlety
ki. Przejrzyjmy po koleń ostatnie zda
rzenia, niech one mówią same za sie
bie.

DZIESIECIOBÓJ • i
DzJesięctobój odbył się w tym roku 

znowu ząpóźno. Utrzymanie najwyż
szej formy od azerwica (zawody elimi
nacyjnie) aż do końca września jest dla 
wielobojowców rzeczą niesłychanie 

’ciężką i na przyszłość bezwzlędnie 
należy termin zawodów przyśpieszyć.

. O zaszczytny tytuł najwszechstron
niejszego polskiego lekkoatlety walczy 
10 tym razem w Winie siedmiu za
wodników. Z tej liczby aż pięciu ze 
stołecznej Polonii, a mianowicie: Cej- 
zik, Fnyszozyn, Rusecki, Mokrzycki, i 
Giedgowd, a poza niemi Urbański z po 
żnańskiej Warty 1 Wieczorek (3p. sap. 
Wilno) Z bardziej znanych zawodni
ków zabrakło na starcie Dobrowolskie 
go, który niewątpliwie przyczyniłby 

, się do podniesienia poziomu zawodów. 
’ .Organizacja zawodów bardzo' dobra.

W biegu na 100 metrów najlepszy 
czas osiągnęli Cejzk i Wieczorek po 
113, Fryszczyn 12, Urbaniak, Gied
gowd 1 Rusecki pp 12,2, a Mokrzycki 
13.4. Stumetrówka dała więc wyniki 
słabei, co jest tembardiziej niezrozumia
łe, że bieżnia przedstawia się znakom! 
cie. Mierzenie czasów przez ’ sędziów, 
budziło także pewne wątpliwości, gdiyź 
różnice w metrach nie odipoiwiaidlaly 
absolutnie różnicom czasów.

Skok wtdal przyniósł wynikł rów
nie słabe i znowu pogrzebał nadzieje 
Cejzika na osiągnięcie 7000 punktów. 
Tutaj jednak fatalna rozbieżnią tłuma
czy zawodników w zupełności. Wie
czorek jest w tej konkurencji pier
wszym, osiągając 6,20, drugi Ftytsto- 
czyn 6,16, trzeci— Cejzik 5,89 m,, dalej 
Miokrzycki 5.74, Giedgowd 5,71), Ru
siecki 5.65 m. i Urbaniak 5,555 m.

Po niepoiwodizeniiaich ma setkę i w sko 
ku wdał, Cejzik pragnie już tylko zdo
być mistrzowski tytuł, obiecuje nato
miast gruntownie roizprawlić się. z re
kordem w Warszawi«.

Rzut kulą wygrywa Cejzik rautem 
13.43 i obejmuje od tej chwili pro
wadzeń e. Drugi jesit Urbaniak 12/03, 
trzeci Wieczorek 10.73 m., wtem Mo
krzycki 10.63, Rusecki 9.72, Fryszczyn 
9,59 m. i Giedgowd 8,83 m.

V/ skoku wwyż pomad 160 m. udało 
się osiągnąć tylko Fryszczynowi. Sko- 
.czył om 170 cm. 160 cm. pnzesdl:

REPREZENTACJA PIŁKARSKA ĄRMJI POLSKIEJ W RUMUNJI
Zespól pofeki, który w Bukaresizcre uzyskał z repr. armii rumuńskieil n er oze graną 2:2, o czerń piszemy na s“r. 5-eJ. Sfoiją o<8 fewej: JeHskl, M!ą- 
czyństó, Szumieć. Kuchar. mir.- Ryszanekc fet. Słatijre-sca,.-mjiF/ Jącheć, Reyman, Lukenflwnr. Galećk^fławrot„^z.ąler; klęczą: Olejniczak, Mentęząk. .Ptak, 

, /. .: >. o Drapała, Wojciechowski,' Deutśćhman, D'ttńer„

FrystoCzynia1' (5:36.6) i ustanawiając 
wy doskonały rekord polski w dzies/ę- 
ciiobóju, wynikiem 6631.33 punkty. Wy 
nik ten obiecuje jeszcze w niedalekiej 
przyszłości poprawić.

Wieczorek, który przebiegł 1500 m. 
w 5:19.8. osiągnął w sumie 6175.875 p. 
ustaniaiw-iiaijąc nowy rekord okr-ęigtu Wi 
leńskiego.

Fryszczyn zajął trzecie mfelisee wy
nikiem 5590.2 p.. dalej Rusecki 5530.64 
.p„ Mokrzycki 4986.625 i Giedgowd. 
4607.90 pkt.

Kapitanowi К a-Walcowi, w którego rę 
к ach leża ła s prawia orgamizacyjna żal- 
wodów n&leżą się na tern miejscu, sło
wa- jakn-aj żywszego uznania. i .

WARSZAWA — WILNO n’i
Dnia 29 i 30 września, równocześnie 

iz diz esięci-obojem o mistrzostwo Pol- 
t;ki odbył się w Wilniie mecz lekko- 
■atletów Wiina z reprezentacją War
szawy. .

Bilans zawodów wypad! niezwykło 
korzystnie, osiągnięto cały szereg 
świetnych wyników, jeden _ znakomity 
‘rekord pols-kii ii 6 rekordów, okręgu, 
wileńskiego. . .

Zawody daty wyniki następujące: 
100 mitir. 1) Sikorski: 11 sek., 2) 
Gniech 11.2 (rek. oto.). 3) Weiss. 200 
:mtr. 1) Sikorski 23. 2) Gniech 232 
((rek. ofcr.). 3) Weiss. 400 m. lkKoi 
tstrzewskti 51.4. 2) Gnech 51.8 (rek. 
toto.), 3) We-iss. 800 m. 1) Kostnz-ewski 
1:59.4, 2) Sidorowicz, 3) Jentys. 1500 
m 1) Kusociński 4:06.8 (wynik bliski 
rekordu). 2) Sarnacki. 3) Sdprowicz. 
15000 m 1) Kusoc ńs-kii 15:17.8!! (rek. 
polski), 2) Sarnacki. 3) Zylewicz.

Skok wdał 1) Sikorski 6.55. 2) Ma- 
i$izewiski 5.93, 3) Herhold 5.90 m. Wwyż 
1) Trojano-wski i Lokajski po 170 crru 
3) Białkowski 165 m. Kula 1) Nawo> 
czyk 12 03 cm, 2) Kartasiński 11.46 t . 
pól. 3) Żardiin 11.04. Oszczep 1) Ko
chański 43.97. 2) Lokajski 43 27 3) Ra- 
szkięwfCE 42.92. .Dysk 1) Kar-tas.nsto 
34.50, 2) Nawojclzytk 32.85. 3) Tr-oja-. 
ińowtski 32.31. Sztafeta 4 x 100 W ar- 
•szawa (We-ss. Trojanowiski, Kostrzew skt Sikonski) 45.2. 2) Wdin-o 46.8 (rek. 
.oto). Sztafeta ofnipijiska Warszawa 
.(Sikorski, Troijanowiski. Weiss, Ko- 
etnzewlski- 3:35Д 2) W.tao 3.41 (rek. 
01Na'podkreślenie zasługuje wtspantiała 
forma Kusoc ńskiego, który uzyskał na 
5000 metrów wynik o poziomie śwlia- 
łówyim. Okazuje się, że jrówimeż re
kord na 1500 m. jest w każdej chwili 
do jego d-ysipozycji. Pozatem b. dobre 
wylrtilki osiągnął Gineob. poprą witając 
wszystkie swoje „życiowe“ rekordy? 
zwraca także na siebe uwagę L-okai- 
ski.’który osiągając 170 m. znalazł się 
.w rzędzie najlepszych polskich skocz- ■ 
tków.

W punktacji: ogólnlaj (4. 3, 2. 1) ziwy 
teiężyła Warszawa 83 p. na 53 p. Doj
ście zawodów do statku zawdzięcza 
.Wiiteo kpt. Kawale owi, który w. orga
nizację meczu włożył całą s-wo-ją dh- 
tszę i wywiązał się ze siwego zadania 
znakomicie W. Trobnowsk!.

_

ANTONI CEJZIK (POLONIA)
pobił znówU dwa .wUsne rekordy w pięcioboju i dzieslęclobofu o mistrzo

stwo Polski
ERXLĘBEN; (NIEMCY) I DOBĘ (FRANCJA)

Którzy-startowali za piotowni aa Dymach.
GROZA POD BRAMKA POLONJI

Na ostatnim meczu z Wisłą tyły war szawian zagrożone były bezustannie 
przez szybiki atak gośck

Cełzik (dwa tygodnie, temu w Pradlze 
175!!), Urban ak i-Wieczorek. Wszys
cy pozostali zawodnicy skoczyli po 
155 cm.-

Drugiego dnia zawodów desizcz lał 
przeto cały prawie Czas, obniżając. wy 
nikł i odstraszając publiczność.

Bieg 110 z płotkami nie., przyniósł 
żaidinych .niespodzianek z. wyjątkiem 
bardzo słabego wyniku Urbaniaka. Naj 
lepszy czas osiąga Cejzik 17.6, następ
nie Fryszczyn 18, Mokrzyćtó 18,2, Ru
siecki 18.4, Wieczorek 18,6,. Gietdgowld 
19.6 i wtrestoCile Urbaniak 20.2,

Kołejniość trzech pierwszych ■ nie 
zmieniona.

Zana» po dzlesilęatobojowicach bieignfe 
Trojanowski. w biegu pokazowym,..-o- 
sfiągiając • przy ulewnym desizezu ctzas 
15Й, co byłoby nowym rekordem, gdy 
by nlte 2., przewrócone plotki.

Podczas rzutu dyskiem, który odbył 
się w czasie ulewyt, jeden tyllko Cejzik 
umiał dać sobie radę z przeciwnościa
mi natury, osiągając znakomity wynik 
40.80 m. Niezły rzut m ai także Urba
niak 35.78 m„ wszystkim innym ośliz
gły dysk stale wyrywał się* z ręki.

. ;W skoku o-tyczce KWjytfężył Wiie- 
czorek, osiągając 3,30 ,mj dobr®e.spisał 
się także'Rusecki' (3/20) • i Urbaniak 
(3.10 m.).' Cejzik, Fryszczyn i Mo
krzycki skóazyii po' 300 m„ a Gied- 
gowd 3.80. FrySizazyu miał bardzo sła 
by dzień. ..
. Podczas rautu ostocizepem Cejzik 'dlwdi 
pierwsze razy.- wykracza, :-za trzecim 
jedtnak zdobywać,się nia.piękny .wysi
łek 1 osiąga zwycięstwo ładnym' rzu
tem 50.64’ m.- ’ Drugi, jest W.eczoirek 
46.61,. trzeci Urbaniak 46.11 m.. na- 
sltętpnfe Fryslzćzyn 41.56 itt., Ruiseeki 
40.82 m„> Mbkrizycki 36.99 m. i Gield- 
gowld 32.51 m. Po tym'punkcie staje 
sięTtzecizą pewlną. że Cejzik.pobije do
tychczasowy. rekord. ,
' Do biegu ma 1500 m. nie stalrb^e już 

Urbainiiak, który nadwyrężył sobie no
gę przy rzucie oSżczepem. . W pielr- 
wsineij serji startuje iz Fryszdzynem Cej 
•zik. Natychmiast.po.stnzalie starterai, 
km wielkiej uciesze publiczności i wi
docznie dla dodania ■ sobie olfiuidhy, 
krzyknął włełkim glosem „Jazda-“ i 
,/przejechał“ półtora kilometra w ctoa- 
s’ie 5:148, -zostawiając d-afeko w tjte

JANUSZ KUSOCINSKI
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Otwarcie boiska K. S. Polonia w Warszawie
Warszawa sportowa przeżyła w ub. swe patrfr? sportowe, to właśnie w wfeä

Wspaniałe zwycięstwo Wisły nad drużyną gospodarzy 7:2 (1:2)
niedzielę piękną uroczystość oficjalne
go otwarcia boiska Połowili przy ul Kon 
w;1k barskiej.

Niestety, uroczy .toścf podobne zda- 
'rza.ją się w naszej stolicy niepomier
ne rzadko. To też, jeśli sprawa pój
dzie nadail w tem samem tempie, oba
wiać -się niałeży, iż kontygent boisk, od 
powiadający potrzebom milionowego 
miasta. Warszawa posiądzie nie prę
dzej jak za a) — 40 lat.

Smutny ten fakt ne umniejsza zasług 
najstarszego ogółnospoirtowego klubu 
stolicy, którego działalność. w tej dzie 
dżinie jest o wiele owocniejsza, niżby 
się naipozór zdawać moigło. To bo
wiem. że słowo sport nie jest dziś oltfce 
rajcom m asła, że na planach Wiel
kiej Warszawy istnieje 60 nowych bo
isk, a inne kluby już bez większych 
trudności otrzymują tereny pod wła-

Hasmonea-1. F. C. 4:2
Hasmonea: Griinberg; Bżrinbaćh. Re 

dler; Fleischer, Griinberg, Schneder; 
Adler, Hiibler,. Mahler. Krumholz, 
Ur-ich.'

1FC.:' Spałek; Heidenreielh. Machar; 
W eczorek,. Sośnica, ■ Bischof, Joscihkd. 
Geisler, Kozok II. Machiiiek; K-ozok I.

Katpwiczan e pozbaw en swy-oh naj
lepszych graczy braci Gorl-itzów i Tl- 
chauera są dziś zaledtw e cieniem dru
żyny, zktóra • przez długi czas kro
czyła groźne na czele tabeli ligo
wej?' Dziś' 1FC jest zespołem, którego 
stanowczo do extra-klasy ligowej za
liczać już we można.

To też na gorącym grancie lwow- 
sk'm dobrze usposob ona i grająca 
nadzwyczaj subtelnie Hasmonea odnio 
sła nad gośćmi w pein zastuzo'ne zwy 
c ęstiwo. Sukces swój zawdz ęczają 
bi-alo-nieb'escy pnzedewszystkiem do
skonałej limit pomocy ze Schne drem 
na czele. Griinberg n-ieco słabszy do 
przerwy, potem wzniósł się na wyży
ny swych możl wości i grał rzeczy
wiście doskonale. Fleischer również 
b dobry. W obronie B rnbach lepszy 
od RedH-era. Napad pozbawiony swej 
primadonm Steuermanina pracował 
składn e gorliwie i tak jak wymaga
ła tego sytuacja, a nie — aby król 
strzału mógł oddać strzał.

W IFC. najsłabiej wy-padł napad. 
Zwłaszcza w sytuacjach podibramko- 

■ wych wyczuwało się brak energii, 
sprężystości j absolutną anemię strza
łową W pomocy Sośnica rrie mógł 
zastąpić św etnego Tichauera i ustę
pował swemu vis-a-vis Griinbergowi. 
Jasnym punktem obrony był Heiden- 
tre'ch.

Gra- stała na poz'om'e niewysokim, 
ale dz'ęM nerwowości gospodarzy 
przyniosła w i/.om Wiele silnych emo- 
cyj, . Łupem bramkowyr.) HasmoneŁ.po 

-^.ztIT "S ę: Adler. RedJen (z wolnego), 
Kiumhołz i Ur cii. podczas kdy bfąrti-

klej mi-erze. zawdz ęczamy Polonii.
Uroczystość otwarcia i poświęcenia 

boiska były uświetmión-e przez cały 
szereg' imprez sportowych. I trzeba 
pnz.yzniać — ruch panujący na nfeskata 
nej zieleni boiska, już od rana przedsta 
wiał widok ■porywający. Tu siatków
ka, tam koszykówka, ówdzie ljazena, 
czy piłka nożna; w szatniach ruch, we 
soly gwar, śmiech, słowem — zdro
wie i pełnia radości życia

Przed gfów-ną atrakcją dna meczem 
ligowym z Wisłą odbyło się szereg im
prez z wynikami naistępującemi: Me
cze piłkarskie: Połowią juniorzy — Po
lonia oldboye 4:1 (1:0). Polonia team 
A — Polonia team B 2:0, Koszyków
ka: Polonia — Państw. Instytut Wyciu 
Fiz. 23:15. H-azena: Polonia I — Po
lonia II 4:4.

Po poświęceniu boiska przetz ks. 
Mauersbepgera, wygłosili szereg oko
licznościowych mów pp.: dyrektor Pań 
stwowego Urzędu . W. F. i P. W. pułk. 
Ulrych, ,ks. pastor Loth, tapt. Miacho- 
w'ez w imieniu P.Z.P.N. red. Obrubań 
ski w imieniu Wisły i pułk. Wasserab 
w imieniu Legji.

Następnie krążący nad boisk'etm sa
molot zrzucił z wysokości kilkunastu 
metrów pęk kwfecia i piłkę, a na te- 
rcn. walki weszły drożyny Wisły i ju- 
b'latki.

WISŁA — POLONIA 7:2 (1:2).
Do walki tej W słą stanęła w sfcła- 

dze: K-oźm-n: Pychowski, Skrynko- 
wicz: Bajorek, Koda-rczyk I. Makow
ski; Ozu-laik. Reyntan III, Reyman 1, Ko 
walskf, Balcer.

Polonia: Kisiefńsfci: Mi-ąezyński Bu 
łanów; Hyla, Loth I, Loth IV; Riesner, 
Szczepaniak, Ratka, Ał-aszewski, Kry
gier.

i

dzy zawodami z Wisłą, a meczem z Kęski mus' wziąć na sw« barki Ki- 
Wartą, czy Warsaawianką leży prze- s,rflliński. Gracz ten nie umie bronić 
dewszysitkiem w tem, że w meozu o- piłek dolnych wo<góle. a na terenie błot 
statnim lwią część tak horrendalnej nistym jest to zadanie ponad jego siły

Jm więcej bo>sk, tem mmei szpitali i więzień ‘

Przemówienie pułk. Uirytha
na uroczystościach „Polonii“

Już trzeci z kplei mecz P| 
grała w sposóbTidentyczny. 
wadze w pierwszej potow e, w drugiej 
drużyna jej załamuje się bodaj że prze 
dewszystfkiem nerwowo. Różnica mię

Ppioma prze
. Po prize-

Na otwarciu boiska „Polon!“ 
puik. Ulrych dyrektor Państw. 
Urzędu W. F., wygłosił przemó- 
w,enie. w którem m. ta powie
dział:

Zagadnienie odpoczynku. umiejętność 
dobrego odpoczynku, niejednokrotn e 
decyduje o produktywności wysiłku 
dnia następnego -i dalszych. Jak i gdz e 
■spędzić czas wolny od zajęć — w dnie 
powszedn e i świięta. jak zorganizo
wać sob e czy innym godlziwą rozryw
kę? Wiadomo przecież, że np Stany 
'Zjednoczone zapomocą ogrodów roz
rywkowych dla dzieci, zmniejszyły 
■przestępczość swych dzieci, podniosły 
kulturę i zdrowotność dz ecka, a co 
za tem idiz e, uczyniły z dizecięcj"ch 
ogrodów w. f. ważną placówkę spo
łeczną.

Otóż, uważam 1 śmiem twierdłzić. że 
klub sportowy może w Polsce z po
wodzeniem w stosunku do młodzieży 
rzemieślin czej i robotnezej. odegrać 
analogozną roję. Trzeba tylko chcieć 
» trzeba zdobyć się na wysiłek orga
nizacyjny.

Pierwszy warunek: klub nie może 
być odgrodzony chińsk m murem od 
świata Musi być. jak czytelnia lu
dowa, otwarty i dostępny di a szero
kiego ogółu.

Boisko nie może próżnować Dlate
go na zasadz e dotychczasowych do
świadczeń możemy zauważyć, że boi
sko wtenczas spełni swoją rolę — je
śli leży w pobliżu szkół, które korzy
stać zeń będą w godzinach szkolnych,

I umiejętność. To też do bramki jego 
weszło wszystko, co tylko wejść mo
gło.

Wisła była drużyną absolutnie od ju 
bilątów lepszą. Mimo to ostatni grali 
tak’ ambitnie, ofiarnie i naogól zupeł
nie poprawnie, że doprawdy na sześć 
bramek straconych w c ągu 45 mnut 
gry nie zasłużyli. Było to dla nich 
podwójnie bolesne, gdyż do przerwy 
wynik brzmiał na korzyść Polonii, któ 
na też dwukrotnie prowadziła 1:0 i 
2:1.

Pierwszy punkt wywalczył dla czar 
nych .najlepszy gracz ich ataku Ratka, 
który po stoczen u trzech bohaterskich 
pojedynków z obroną zmusił również 
do kapitolaoji i Koźmina.

Wyrównanie było dziełem porywa
jącego, huraganowo - szybkiego biegu 
Balcera i wspaniałego strzału, który 
z rąk Kis elińskiego wślizgnął się do 
bramki. Po raz drugi ! ostatni' bły
snęło Polonii szczęście w 41-ej minu
cie, kiedy, po akcji Rotk'1, 'Alaszewsiki' 
zdobył dla gospodarzy drugą bramkę.

Wyrównanie — to popisowa bram
ka braci Reymanów: młodszy wysta
wia, a starszy strzela obok wybiegają-, 
cego bramkarza.

Prowadzenie zdobywa Wista po fa- 
talnem pudle niepewnego . przez cały 
mecz Butanowa — Kowalski strzela 
bezapelacyjne 3:2. W pięć minut póź
niej ten sam. gracz z centry Balcera 
podwyższa wynik do 4:2. Punkt piąty 
jest dziełem pięknego strzału, a prze- 
dewszystkiem świetnej orientacji, Ma
kowskiego. Po zawinionym przez. Ki
sielińskiego komorze, gracz ten wybie 
ga i piąstkuje nieszdzęśłiwfe pitkę,.- któ 
rą lokuje Makowski w bramce,- zanim 
Kisieliński zdołał do bra-mfc powrócić.

Bramka szósta», to spółka — Loth 
IV, Ozulak, Kisieliński, z której przy 
siódmej pozostał tylko Kisieliński, b'o-

przeznaczonych na wychowanie fi
zyczne. Pozostałe godz.ny dn a trze
ba wy-korzystać skrupulatnie, aby nie 
powtórzyła się historia n efctórych 
miast, gdlz'e w dnie powszednie — boi 
ska świecą pustkami.

Wcale n-ie jest prawdą, jakoby boi
sko było od parady, od święta, od za
wodów. Na boisku ma być ruch, gwar, 
życie, radość, śmiech, odipoczynek. Nic 
n e szkodzi-, że trawa będz e mniej 
p ękną. Przecież pragniemy, aby tere. 
ny sportowe odegrały rolę placówek 
społecznych, na których wyrastać ma 
młode pokolenia w szla-chetnem współ 
działaniu i współzawodnictwie Dla
tego należałoby sobie życzyć, aby k e- 
rowtnik em ruchu na boisku był instruik 
tor w. f„ który w e czego chce i któ
ry rozumie całą wartość netyłko za
wodów i meczów, ale gier ruchowych, 
posiadających tak poważne znaczone 
wychowawcze.

Zmierzam do tego, aby dać wyraz 
głębo-kemu swemu przekonaniu, że 
klub ma być n etyifco patriotą swoich 
barw, nietylko klubem p Iki nożnej, 
ale ma być kuźnicą zdrowia oraz tę
żyzny fizycznej i moralnej młodych 
pokoleń. Dlatego życząc ..Połonj-i“ naj- 
piętaneiszego ku chwale Ojczyzny, na 
własnym terenie, rozwoju, życzę je
dnocześnie aby prom eniowała deowo , . .
w myśl tego szczytnego hasła, które rąc sobie za partnera Reymana I-go. 
sport potoki, wypisał na swo m szitan- " 
darze: .. . . _

— Im w’ęcej boisk, tem mnfej sizpi- ozu, wykazała cały szereg zalet Wi
tali i w ęzień.

1
Gra jako całość, mimo, że prowadzo 

no ją chwilami podczas ulewnego desz-

sly — slaibsze punkty tej drużyny, to

Fenomenalny rekord Konopackiej w pięcioboju
Zwycięstwo Buczyńskiego w Maratonie. Sukces Górnoślązaków nad Niemcami

ki dla gości -dobyli Geisler i Kozok II. "P»ej; 
Sędzia p. Arczyński z Krakowa dobry.

PIĘCIOBÓJ PAŃ.
Zorganizowany przez Pom. O. Z. L. 

A. w Bydgoszczy pięciobój lelkkief at
letyk' pań o mistnzostwo Polski prze
sz eriT wszelkie oczekiwania'. Udzfat 
czołowych zawodniczek Polski z p. Ha 
liną Konopacką nią czele, sprawił, że 
zawody te-stały ma neiwyźsznm -zie
mie sportowym. Braik zawodniczek 
Cracort' i Mafcabi nfe dał się odczuć. 
Z zadowoleniem rnożemv stwiendizić. że 
ząw^dtijiczki nasze _ zn<jbilyv.v ogromnę 
pestępy w stosunku dp- roku umeglegęi 
o cżem zresztą wyniki móftii4'~ttajife^

- ......... .... » • '.-■-.m,. . 4) Grabxlka 27s53..ju.; 5) Labec-.
Skok Wdał: 1) Konopacka 4.93 m.\

(rekord Polski). 2) Lubecika 4.83, 3) Hu 
lanfcka 4.81, 4) Gędiziorowska 4.58, 5) 
Wojnarowska 450.

Rzut oszczepem: 1) Konopacka 33.92 
m. (reik. polski), 2) Lanżanka 30 07 m„ 
3) Korzeniowska 29.10, 4) Kobi-elsfca 
26.91 m., 6) Wojnarowska 26.62 m.

Bieg 60 m.: 1) Hulanicka 82 sek, 2) 
Grabicka 8.4 sek, 3) Wojnarowska, Gę 
dziorowska 8ó sek.. 4) Konopacka, Lu 
becika, Kobielska, Musiefowska po 88 
sek., 5) Laiiżamfca 9 s-i'

Rżórt dyskiem:, i) Konoipacka 39 mX
2) Kob elska 3180 m., 3) ' Hulanicka

Na boiskach stołecznych
Tydz’eń piłkarski rozpoczęła Skra 

meczem towarzyskim z Gwiazdą. Skrą 
wystąpiła do tych zawodów z 4 rezer
wowymi. to też mecz pomimo wysił
ków czerwonych zakończył się wyni
kiem nierozstrzygniętym 1:1. Legja 
komb nowana rozegrała zawody towa 
rzyskte z Makabr, bijąć ją 5:0. Poza- 
tem AZS łatwo rozprawił się z Asootlą, 
Wjąc ją 6 tO i z Halkoaihem 2:0, Dru
karz odniósł niespodiziewane zwycię
stwo nad Skrą kombinowaną w stosun
ku 4:2, Skra III pokonała Głuchonie
mych 5:0.

W zawodach o roboto'cze mistrzo
stwo stolicy Robur rozgromił Jawor, 
występujący w 8 15:0 (7:0). Żoliborz 
wygrał walkowerem z Czarnymi, Sita 
wołomińska uległa Watitowi 3:5 (0:3), 
Siła warszawska zaś pokonała Powiśle 
4:3. .Ogółem w tabeli w I grapie ki. C. 
prowadzi Siła warszawska (6 pkt.) 
przed Znczem (4 p) i Ro-burem (4 p.),

Jesionue wyścigi kolarskie „Stadio
nu“ rozegrane zostały w ubiegłą nie
dzielę na szosie Jabłonna — Struga.

Wyścig 25 kim. wygrał w dośkona- 
Sym czasie 47:39.6 S Szymański, 2) J. 
jSmolaga, 3) J. Pręgowski

"łTOl zawodników. ■
B eg 50 kim. w 1:36.49 

iAngielczyk W, 2) Myrcha 
js lewski S., 4) Brymas F„ 
ski E. Startowało 48 kolarzy

Osiągnięte czasy „pierwszego kroku 
Stadjonu“ wskazują na wielki postęp 
kolarstwa w Polsce.

Bieg kolarsk: „Gazety Porannej“ we 
Łwbwie przyniósł zwycięstwo Ignato- 
wiczowi w czasie 1:37 przed Kczk eni 
i. Ma taiszewsikim

Mśtrzostwa kolarskie klubów łódź- 
k’ch zdobyli: Łódzkie Towarzystwo 
Kolarzy — Wiśniewską Szturm,— Em 
•brot. Makabi — Rechtman. Rekord — 
■Rapp.

Nń zawodach był obecny Feliks Wię 
cek. zwycięzca B'egu kolarskiego do
okoła« Polsk', któremu publiczność zgo 
•towąla entuzjastyczne przyjęcie

W ógólńei punktacji puharu Wlttiga 
prowadzi Polonia 48 pkt. przed 
'AZSrern 39 pkt. Warszawaniką 25.o, 
Wartą 24 p., Cracoyią 15 pikt. Po 
czterech latach walki prowadz: AZS
— 213 p.. przed Polon ą 210 p. i War
szaw .a fika 58 p

Ml trzostwa Poftk’ w piłce koszyko
wej ręzegrane zostaną w Łodzi w dn. 
19 --'21 paździennika. W tym samym 
czas!e w Warszawie odbędą srię m- 
sfrmstwa hazeny.

Rekord polski w sztafec’e 4 x 100 m 
pań fioh'ta Grażyna os'ąea.iąc w skła- 
dr:e: Hulancka. Sadkowska, Lubecka. 
Grab cka czas 53 6 sek.

Turnei tenni-rwy WLTK przyrósł 
parę sensacyj. W półfnale Loth poko
nał Marszewsk'ego. a Gzehwertyńsfc'
— KraśzeWśktaro, Finał dal jeszcze 
wtoćel emocji: dwa pierwsze sety wy
grywa Loth 1:6. 1:6 I iedytre rutyna 
Cz"'fwertońsk’ego pozwala mii z,wjrc’e

'żyć w trzech poznńtafyóh 11:9, 6:0, 
ó:4. Stosunek giemów 25:25.

Startowało

wygrał 1)
W., 3) Wa
5) Targań-

w II grupie — Tur (Woła) 4 pkt. 
pnzęd Żoliborzem (3 p.) i wołomińską i 
Siłą (3 p.). wreszce w kl В wysunęło 
się Ogniwo (4 p.) przed Kordianem

Otwarcie toru kolarskiego Skry od
łożone z du 23 września, odbyto s'ę 
w ubiegłą niedzielę. W zawodach 
wzęl. udział kolarze: Stary. Św "tu i 
Waitftu. Większa część zawodników 
znalazła się dop'ero po raiz ptoirwezry 
na tarze i d1atogo też ulegli bardziej 
rutynowiainym kolarzem ze Swifta. Po
niżej podatjemy techniczne wyniki:,

Bieg na 100 mtr. wygrał w finale 
Rycembel (Swlt) w czas e 16 s. na osi. 
200 mtr. W biegu na 300 mtr. zwycię
żył Borecki (Skrą) 5:32 przed Cho- 
lamnóckim (Świt). W biegu ausćrailij- 
sklm na 6 okr. toru wygrał Choiewidki 
(Św t) 3:43 przed , Ładnym (Watt). 
wreszcie w biegu na 4000 mtr. (druży 
nowym) pierwsza przybyła do m-eity 
drużyna Świto 7:13 przed Skrą.

Doroczny trójmecz lekkoatletyczny 
między Orłem, Amaitorsk m K. S- a 
Głuchoniemymi odbył się po raiz pier
wszy w pięknym stadionie w Gro
chówie. Jak w noku ubiegłym, tak i 
w bieżącym Onzeł, mając wyraźną 
przewagę rozstrzygnął zawody na 
swoją korzyść. Wynik' częściowo lep 
size, niż w roku ubiegłym — były na
stępujące:

100 mtr: 1) K1-'mecki (KS) 12.2; 200 
mtr.: 1) Haniusż (Orzeł) 25.8; 400 mtr.: 
1) Sobolewski (AKS) 57 s.; 800 mtr.: 
1) Kowalski (O.) '2:11.9; 1500 mtr.: 1) 
Kowalski (O.) 4:34; 3000 mtr: 1) Ko
walski (O.) 10:17; 5000 mtr. 1) Kowal
ski 18.10. Sztafeta szwedzka: 1) A- 
mator&ki 2:29 przed Orłem o 8 mtr.; 
sztafeta 4x100 mtr.: Amatorski 49 s.; 
sztafety Orła i Głuchoniemych zostały 
zdyskwalifikowane. Skcik w-wyż: 1) 
Zairanek (O.) 1.55 m.; wdał- 1) Zara- 
nek (O.) 5.74 m.; tyczka: 1) Laurans 
(O.) 2.65 m ; nzut kulą: 1) Hanusa (O.) 
(O.) 9.53; dysk: 1) Hanusz (0.) 31.75 
nb; osziczeip: 1) Laurans (Or.) 36 mtr.

W ogólnej punktacji zwyciężył O- 
rae.ł 128 pikt przed Amatorskim K.S. 
(140 pkt.) i Głuchoniemymi (272 pkt.), 
zdobywając ponownie puhar. W do
tychczasowej punktacji puhar zdobył 
dwa razy Orzeł, a jeden raz Amatorski 
K. S.

Międzyklubowy mecz lekkoatletycz
ny Skra — Makabi przyniósł tym ra
zem n etzłe wyniki, prayczem Stara gó
rowała wyraźnie w skokach, rzutach 
i biegach długodystansowych. Wyni
ki przedstawiają się następująco:

100 mtr.: 1) Grzeł — 12 s.; 400 mtr.: 
1) Liebfe-ld II — 56.2 : 800 mtr. 1500 i 
3.000: 1) B-oski — 2:16. 4:31 i 16:47. 
Sztafeta -olirnio jska: 1) Stara I — 3:53 2 
.przed Starą III (3:55.9); sztafeta 4x100: 
1) Mafcab'—49.4 przed Skrą — 50 ś;: 
kuta: 1) Garbarz 9,76: dysk: 1) O- 
rzel — 31.78; oszczep: 1) Kamiński — 
39 34; wwyż: 1) MeM-ich — 1625; 
wdał: 1) Al'tis — 5.76; tyczką; 1) Ży- 
chowsiki — 2.50.

W ogólniej punktacji zwyciężył« pew 
ni-e. Skra — 83 pkt. przed Makabi — 
55 pkt.

ka 25.95.
200 m,: 

Grabicka 
23.8' sek. 
skiego, 4) 
rowska 29.2 sek.

Punktacja cgólna-: 1) Konopacka He 
lima AZS, Warszawa 4.066.07 pkt.. 2) 
Hulanicka Alina 3.199.62 pkt., 3) Gra
bicka Janina 3.183.40 pkt., obie Sokół- 
Grażyna, Warszawa. 4) Lanżanka Mi
ra AZS Poznań 2.878 08 pkt., 5) Ko- 
belskai, Polania, Warszawa 2545.67 
pkt, 6) Wojnarowska, AZS, Warsza
wa 2.776.53 pkt, 7) Lubedka — Graży 
na, Warszawa, 8) Mirsietewska, War
ta — Poznań, 9) Gędziorowska T. K. 
S., Toruń, 10 Rytlówna, Ł. K. S.—Łódź, 
11) Ewówna — Starogard, 12) Koirae- 
noiwska — Gryf — Toruń.

Liczna publiczność entuzjastycznie 
witała p. Halinę Konopacką, która o- 
siągnęła wprost rewelacyjne wyniki. 
Cztery perwsze miejsca, dwa rekordy 
polskie — mówią same za siebie. Na 
uwagę zasługują także wyniki zawod
niczek Grażyny — Warsaaiwa.

Po zawodach odbyła się wspólna 
herbatka dla zawodniczek i maratoń
czyków w Szkole Of cerskej, gdz e 
rozdano puhary i nagrody zwycięz
com, oraz wygłoszono szereg pnziemó 
wień.

1) Konopacka 28.4 sek.!!!, 2) 
28 6 sek., 3) Gędziorowska 
— nowy rek. okr. Pomior- 
Hulantcka 29 sek., 5) Wojna

MARATON.
Do Maratonu wpłynęło 28 zgłoszeń, 

na starcie w Bydlgoszczy stanęło 21 
zawodników. Komisja lekarska nie 
dopuściła do biegu dwu.

Start biegu odbył sę na 62 kim. 
szosy gdańskiej, trasa prowadziła do 
25.2 kltm, gdzie po okrążeniu półmet
ka wracali maratończycy do Bydgosz
czy.

O godz. 13.26 ruszyło na strzał gen. 
Thomtnee 21 maratończyków. Na czo-

wafco-wsfcl (Bydgoszcz) 36:30, następ
ni o 200 m. - Wawrzyn i Kołodziej 
(Górny Śląsk) 4) Orczytk-o-wski (Byd
goszcz). 5) Idrjon (Warszawa), Po 20 
kim wycofuje się Wawrzyn.

Półmetek mijają zawodnicy: 1) No
wakowski, 2) Filc, 3) Kołodziej. 4) Or- 
czy-k-owski. 5) Idrjon, dalej: Nowakow 
ski (Poznań), Kaczmarczyk, Kustosz, 
Wróblewski, Wawrzyn -alk. Sodu la. Bu 
czyński, Książn-lakiiewicz, Ba-um-gart, 
Sikorski.. RogowfJkl, Kąmi-entarz, ,$wii- 
ałl&ic:;.'! Skioiwróństó. to* ' ' c

■ 'Teraz następują powiałżne przetstauipo- 
wwia. 'Na..35 -kiw.-Lwyswa..5ię(ft*o»- 
10 Buczyński i odsadiza się o 1 kim. od 
reszty, dalej Nowakowski z Poznania 
idzie na drug:em m ejscu. Idrjon jako 
trzeci. Do końca n ema już żadnych 
zni-tan.

Pierwszy Wbiega na bo sko i, prze
rywa taśmę wśród n emilknących ofcta 
sków i entuzjazmu publiczności Bu
czyński Francszek z Warszawianki — 
Warszaw®, w czasie 3 godz 9 min. 4 
sek., 2) Nowakowski — Warta (Poz
nań) 3:13.24, 3) Idrjo-n (Polonia—War 
sza-wa) 3:1556, 4) Kaczmarczyk (Po- 
lon'a — Warszawa) 3:21-56, 5) Orczy- 
kowskii (Sokół V — Bydgoszcz) 
3:29.49, 6) Ko-to'dzrej (Stadjon — Król. 
Huta1) 3:41.26, 7) Rogowsl® (Pol cyj- 
ny K. S. — Katowice) 3:49.6, 8) Ku
stosz (K. S. Grudziądz) 3:57.28. Orga
nizacja zawodów wzorowa.

Poza konkursem wzięto udział 5-iu 
zawodników. Pierwszy przybył Wa- 
lerysiak (Strzelec — Łódź), 2) kapr. 
Nowakowski, 3) Sedula, 4) Wróblew
ski.

POLSKI GÓRNY ŚLĄSK — 
NIEMIECKI GÓRNY ŚLĄSK 72:66 
Po raz czwarty rozegrano te do

roczne zawody, będące próbą sił obu 
części Górnego Śląste.

Po raz pierwszy z tych zawodów 
zwycęsko wyszła Polska — wyka
zując znaczną poprawę swej klasy.

Zawody odbyły się w N emczech w 
Bytomiu na nowym stadionie im. Him- 
denburga j zw ąizane były z uroczy
stością otwareta tego stadionu. Zwy
cięstwo w ęc Polsk ej drużyny nabra
ło tem większego znaczenia.

Zawodnicy nasi dop'sal pod każ- 
Wynilki os-iągn ęte 

wyników 
jednak 3

dym względem
pr.zeż nas n'e przerastały 
mistrzowskich, popraw ono _____ .
rekordy okręgu, a to: w pchnięciu ku
lą 11.65, w biegu 110 przez płotk' 17 
sek. i w biegu sztafetowym 4 x 100 —__ W«», * Т»

to wywnąl się Nowakowski (Pleszcze j 47,5 seta.
пбса — Bydgos®oziX Po 10 klfm. 1) No ' Przed zawodami mistrzyni ol impij-

Erxieoen i Do:ć na Dynasach
Warszawskie Tow. Cyklistów za- J 

prosiło dwu znanych steyerów zagra ! 
nitamych: Erxlebeina (Niemcy) i Dobę-' 
go (Francja).

Wyniki w czwartek były następu- i 
łące: Bieg za prowadzeń em motoru ! _ __________ ______
10 kim.: 1) Erxleben (leader Hartw g),; ryfcańsk' parami wygrali bracia Pod- 
2) Gksiutvcz (Tu-rowsk'). Bieg 15 kim. górscy (25 kim.)
1) Dobę (Meinhcld). 2) Okstatycz o je-! Nedizela przyniosła tylko jeden 
dno okrążeń e z tyto. Beg 20 kim.: 1) i wyścig dystansowy krajowy (15 kim.) 
Erxieben, 2) Dobę. W biegu tym Lan- I wygrany przez Oksiutycza (Turow- 
ge upadł. Na s-zozęście wypadek nie I s-ki) przed Garleyem. Zawody pnzer- 
poc ągmął za sobą poważniejszych na- i wał deszcz.

stępstw.
W sobotę goście znowu podzielili 

się nagrodam w ten sposób, że Erx- 
leben wygrał bieg 20 kim., a Dobę — 
10 kim M chalak triumfował w wy
ścigu średiniodystansowym. Bieg ame-

ską Radke-Butschauer została przed
stawiona publiczności i przebiegła ho
norowe okrążene.

Wyniki: 100 mtr.: 1) Ntsch (N.) 
11,2; 400 m. Rzepuś (P.) 53,6; oszczep: 
Turczyk (P.) 48.59 mtr.; wwyż: 
Pawełek (P.) 1.65; kulą: Górecki (N ) 
12.23 m.; 1500 m Ryba (P.) 4:25,2; 
200 m.: Nitsch (N) 23 sek.; wdał: Zie- 
fińsk' (P.) 6.34 m.; 800 mtr.: Rzepuś 
(P.) 2:11,4 s.; sztafeta 4 x 100 — Niem
cy G. S. 46 s.; dys.k: Patzek (N) 37.72 
m.; tyczka:-GilewskŁ(P.) 3 m.: 110.m 
ptotk': Zaiusz (P)’T7:S.T'5 000 m.: Ma
śle

B. B S V POGOŃ 2:1
Przegrana leadera okręgu w osłat- 

mej rozgrywce była wielką n eepo- 
dzianką. Ta przegrana stawa W klo- 
potliwem położeniu zarząd SI O Z. 
P N. Może bowiem zajść konieczność 
dogrywk' Pogoni z B. B. S V.. gdyby 
ten ostatni- klub wygrał zawody z K. 
S. 07 Siemianów ce.

Pogoń była leipsza, zwłaszcza pod 
koniec gry. Nie mogła jednak wyrów- i 
nać.

Jak dotąd Pogoń prowadzi w mi-! 
strzostwie -okręgu. ma;ąc 6 D. wobec j 
4 p. BBSV i 0-p. 07 Slem

obrońcy. Bajorek, Czulafc 1 KowaJski. 
Ostatni jednak nadra-b a swą sztyw
ność fizyczną wprost zadziwającą ru
tyną. Koźm,n w bramce b. dobry, 
zwłaszcza w wybiegach, Kotłarczyik, 
jak zwykle doskonały, a Makowski i 
bracią Reyman’stanowią ową dnsko-.' 
natą przeć ętność piłkarską, która 
pomnożona przez 11 daje w rezultacie . 
zespól pierwszorzędny. Bafcer, naj
lepszy gracz na boisku, był klasą dla 
siebie.

W Polonii wcale udary W debjut 
Riesnera. Szczepaniak zbyt wolny i 
słaby, Ałasizewski za mało myślk a 
Krygier po straceń u formy' fizycznej, 
zszarzał zupełnie. Hyla na bocznej; po 
mocy zbyt powolny i niedokładny w 
podaniach. Loth I nie wytrzymał ca
łego meczu, Loth.IV, najlepszy z tej 
trójki Obrońcy obaj słabsi, niż za
zwyczaj.

Cracov:a~Warta 5:2
Przeszło dzesięci-otysięozne ttomy 

■na w down:, wspan aly mecz, mnó-. 
stwo emocyj w grze i zwycięstwo ta-, 
woryta publ.czności—oto atuty spot
kania niedzielnego,.które na długo zo- 

-stan-ie w pamięci w-dzów
Warta św adbma tego, że od wyni- 

i-ku zależy kto we czy nie definityw
ne zdobycie mistrzostwa ligi, rozpotzę 
la grę z -niebywałym zapałem Lawi
nowe jej ataki Crącov a odparła z 
trudem, który opłacił się sowie e.

Oto jeden z jej ataków ząinicjoWa- 
ny przez Szperlinga i Gintla pozwala 

: Malczyków-; II, rezerwowemu dę-bju- 
tantowi, ’ zdobyć głową wspaniałą 
bramkę, pow taną huraganem braw. 
Po paru minutach Gintel zdobywa 2-gi 
punkt który wywołuje nową falę e-nt.u-. 
zja®miu.

Warta zrywa się do gwałtownej 
ko-nitrakcjl. zmienne ataki mie wpły
wają jednak do przerwy na stan bram 
ko wy 2:0.

Tuż po gwizdku Stalińsfci przebija 
się i zyskuje pierwszy punkt dla z e-;’ 
lonych. Moment konsternacji u Cr. ‘ 
mija sizybko, a gdy potem Kubińs-ki 
strzela piękną bramkę — trzecią z ko
lei, — krakow- anie są pewni zwyc ę-r 
stwa. Ostra gra gości n e znren a na
stroju pewności. Gole sypią się gra-, 
dem.

Czwarty punkt zdobywa Kałuża. p1ą 
ty Ginteł, przez efektowny strzał gło-;. 
wą. Na cihw lę przed końcem Przybystz 
ustala wynik dnia

Cracov-'i- należą s:ę słowa najwyż-u. 
szego uznania. Cała drużyną grała 
śwetnie i z niebywałą ambicją Na.-’ 
szczególne uznanie zasługuje obro-na;. 
bracia Zastawn akowie. lewa strona 
napadu i- n ezawodny dyrygent Kałuża.- 

■W Warcie kdhdertÓęyó-gfal-lWbjće-'-' 
chowski -i słynna trójka napadu,-ntieh 

jmaiąca sobie u--nas równ-ej.
Sędiz a p. Hanike z Łodżi, '

Trzy mecze ligowe
WARSZAWIANKA— POGOŃ 1:0 (1:0) I Drużyna Śląska zrobiła b dodatnie 

Warszawianka: Domański; Wró-1 wrażenie swoją ruchliwą i bardzo aoh'> 
blewsiki, Redlch; Fijałkowski. Zwerz, <b fną do końca grą. Na wyróżnień e 
Bibrych; Hasselbusch. Jung. Szenajch,; zasługuje w p erwszym rzędz e dosko-
Lachowicz, Luxe.nburg,

Pogoń: Albański; Fichtel, Mauer; 
Hankę. Smaczyński. Deutschman; 
Prass, Batsch. Kuchar. dr. Garbień, 
Sząbakiew.oz.

Drugie Lgowe zwyc'ęstwo drużyny 
warszawskiej nad ex-m strzem Polski 
nosi w sobie wiele cech przypadkowo 
śći. O ile bowiem w p erwszej poło
wie Warszaw anika była drużyną rów
norzędną m ejscowym, o tyle po przer 
wie gra przedstawiała raczej obraz 
trenngu do jednej bramki W ciągu 
tych 45-ciu minut napastnicy lwow
scy wprost popisywali się n eudolna- 
ścią strzałową i nie trafiali nawet do 
■pustej bramki. Co innego, że wspania
ły Domański przy obronie swej oblę
żonej świątyni dlwoil i troił s ę wprost 
w oczach, potwierdzając swą wysoką 
pełnowartościową klasę. Mi

Gość e nie pokazali n'c nowego, po
za swoistą im lotnością wypadów ofen 
żywnych, inicjowanych przez Szenaj
cha.

Jedyna bramka dnia padla w 18-ej 
mfnuc e ze strzału Hasselbuscha. Mecz 
wobec 2.000 widizów prowadził p Rut 
kowsk' z Krakowa.

RUCH - TURYŚCI 2:1 (1:0)
Zawody odbyły się na lichem bo

ska. Teren pochyły, nierówny, wysy
pany ostrym żw rem. Nieprzyzwycza
jeni do takiego boiska gracze Tury
stów poruszali się bojaźliwe, gdyż 
każdy upadek groził okaleczeń em Mi
mo to przez cały czas gry, a zwłasz
cza po prezrwie. Turyści byli- lepsi i 
techniczne i fizycznie, miel! jednak 
wyjątkowego pecha w przeć wień- 
stwie do szczęśc a Ruchu. Turyści wy
stąpili w pełnym składzie: Ruch bez 
Soboty i K-etbasy. a z nowym gra
czem Roemertem, który okazał się do
brym nabytk om Przebeg gry nie- 
c!ekawy. Dla Ruchu ob'e bramiki strze 
11 Buchwald. dJa Turystów Franlkus. 
Ruch obie bramki uzyskał przez nie
uwagę obrony Turystów. Gra. zwła
szcza w drugiej potowe, wygladala na 
trening Turystów do iednei bramki.

Ł. K. S. - ŚLĄSK 6:1
Śląsk rozpoczyna, incjutac szereg 

ataków, raz po raz przerywa s'ę 
prze.z obronę gospodarzy, poważme za 
graźa!ac bramce. Prowadzeń e dla go 
ści zdobywa w 14 rrfnucie lewy lącz-

nale usposob ony bramkarz, oraz’lewy' 
łącznik. W Ł.K.S najlepsi-: Gałecki, 
Król i Durka. Sędziował p. Brzeziń-' 
ski z Poznania, dobrze.

W naibFższą n’edzlele rozegrane zo 
staną następujące mecze o mistrzo
stwo Ligi: Warszaw antka — Legia w 
Warszawie, Wisła — Hasmo-nea w 
Krakow e, Pogoń — Polon, a we Lwo-. 
wie, Ruch — Warta na Śląsku. Tui.. 
ryści — Cracovia w Łodzi. l.F.C. —i 
ŁKS w Katów each

O mistrzostwo międzvokręgowe gra 
ją Pogoń — ŁTSG w Poznan u. Ruch 
— Polonia w Warszawie, Victor a —i. 
G. Śląsk w Sosnowcu, 1 p p. le.g. —i 
22 p. p w W lnie.

Legia warszawska została pokonana 
ifeoctzek wan e w Krakowie przez Ma
kabi w stosunku 0:2. Legja wystąpiła 
bez Nawrota, Cicheckiego i Szalera.. .

i nilk, ŁKS. jakby chwilowo sneszonv, 
Hasmonea pokonała dwu- pownl! przychodzi do głosu Wreszcie

i na chw le przed gwizdkiem sędze-go. 
zapow’ada'ącym przerwę Feia s Imym 

I strzałem umieszcza p łke w siatce, 
j Ł K.S — po przerwie stanowczo 
toniie nad orzeciw:nii-k!em. onanowu!ąc 
ca-łkow'c'e boisko.' Serję bramek roz
poczyna św'etn,'e tego dn a gra.'acv 
’’tarka. W k'-Bka rrrntił późn'el strzał' 
Moskala w stonek dotola Sowiak. 
Centrę Feii wyzyskule Durka, «-trze- 
la’ąc 4 bramkę w 72 mnuc'e. Moskal 
wyniszcza piłkę Królów; a ten pla
śnie la lekko w róg brarnlk' Wreszce 
ten sam Król, w n/eroefna k llka m -nu-t 
strzela 6 i ostatnią bramkę.

Równe, i:______ ___ _ _.._
krotnie WKS. w stosunku 3:1 i 3:1, 
zdobywając puhar „Echa Rówieńskie
go“, Widzów 3 tys ące.

Podckręg Częstochowski przystąp i 
do weryfikacji mistrzostw w klasach 
B i C. Spodz ewane są duże niespo- 
dz’ankl w związku z wyePminowa- 
n em mistrzów w poszczególnych kla
sach.

Bokserzy śląscy Górny, Pyka, W e- 
czorek. Zedel i Kupka, wyjeżdżaj na 
tournee* po Dani'. Norwegii i pobrze- 
żu N enrlec definitywnie 7 październi
ka Drużynę tę prowadzi doskonały i 
zasłużony trener Nispel,

Sokół (Kielce) po zajściach na me-, 
ozu z Barkochbą wycofał s ę z. mi
strzostw ki. B., narażając kluby radom
sko na straty. Wszystko dctychcza 
sowę mecze z Sokołem odbyły się w 
Kolcach, a kluby wyjeżdżały na wła
sny koszt Pom mo dy»kwalifikacj>l 
Sokoła, tenże urządza mecze z kluba
mi innych okręgów. Sprowadź i sob’c 
na zawody Makabi i Crącov'ę B Lek
ceważy uchwały Pod' z powodu cipo- 
szalości Kieł. OZPN. Nie- w adiflno 
rówifeż. na laik ej zasadzo PZPN naka 
zal Lub. OZPN i Kieł. OZPN. bv tirzą1 
diz'ły zawody ellm''nacviine m edzy tvm 
że Sokołem a najsłabszą drużyną A' 
tal. Lub. okręgu o przeiście do kl A? 
A dziele się to w chwil; gdv 'm strz. 
kl B. nie są ieszcize skończone, -a .So
kół wycofał się z dalszych rozgry
wek.

R. K,. S. Giewont w Zakopa-neni. ba
wił w ubwtą ntediz:de na Spiszu mo 
stronie azeck’ej wraz z wvc'cęziką 
sportową T.U.R W Kieżmarku zer- 
gąnfziowanio spn'"ksn,:'e towarzyslkiel z 
nr^jsepwym Vorwarts''m. Driiżvnai 
polska wystąpiła w sklndiżfe 
nym. to też ustępowała m:eiscowvm 
zarówno technicznie j?k i taktycznie, 
tonując jedmrk ambicją . I oFarnośęta- 
W pierwszej ■ pó'tow!-e n-rzeweżał $-ot- 
w-arts. który prowrdz/ł f^ż 1rf).’f.'ale 
przed przerwą udańe się .gośc:;pm<wy
równać. W dron'-:“'i polwle .7 r-le-rat- 
ku górował' TÓ-wn-toż ni e.rwwi. ale w 
nr>steonvch m^iiricn J-n:c.feływa :nńze- 
chodzi d-o Polaków. Przez dtugi czas 
iedn-ak wynik nie -ulega smWe, d-o- 
n'erQ k!'lką miwt przed k-ońcem;;p’'dfą 
zwyóęska bra-mk-a dla uięwwtu. \Vmr 
to zawnczvć. że Cześ’ orzytn^Walnlto 
laików batomo gościnie i'sertiS-rp'’©,

Feńer (Haknach Stanisławów) po
wrócił ż wnirka i w d>1.sz,vHji ęTafmi 
zas I' szeregi Hakraclw. Feuer należy 
to iertnych z n-aHepszyto pomocników 
«tan^fawnwrkkh. osta*n'o prdcza^. 
sf-nżby wowkowpi zas lał szeregi .drjk 
żyny Pogoni w Poznaniu. ’
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Nowy talent na bieżniach polsKicbi

Wywiad z Januszem Kusocińsłiim, rekordzistą nc 3,000 mtr. i 5,000 mtr.
Cenne rekordy na 3,000 i 5.000 mtr. należą już do Kuso- cińskiego.Właśnie leży on na tapczanie masażowym, demonstrując swe pięknie umięśnione nogi, a p-

Tego samego dnia biegałem je szcze w sztafecie 5x1000 mtr. Jakoś się im podobałem. Orzekli, że nieźle biegam, że to mój dystans i że po intensywnym treningu mogę być jednym z

lepszych średniodystansowców robotniczych.Prawdę mówiąc, mnie też po dobalo się to bieganie. Zacząłem trochę trenować.Jeszcze w tym samym roku startowałem w biegu naprzelaj na 3.300 mtr. w Rembertowie. Powiodło mi się nieźle — zająłem pierwsze miejsce, bijąc Sza blińskiego z Polonii i innych.Raz jeszcze startowałem w tym roku w biegu urządzanym przez Marymont. Znowu wygrałem. Później, jak tylko przeszła zima, zacząłem trenować i brałem udział we wszvst kich prawie biegach robotniczych i ogólnych. Z wynikami było rozmaicie: raz się przegra ło, raz — wygrało, ale chyba

J

jednak częściej przegrywałem. W tym roku od samego początku szło mi dobrze. Tylko z treningami było gorzej. W klu bie nie miałem odpowiedniego przeciwnika. Masażu też nie mogłem dostać. Postanowiłem zgłosić się do jakiegoś większego klubu i wybór mój padł na Warszawiankę. Od 13 sierpnia jestem już oficjalnie w tym klubie. Czuję się tu doskonale.Teraz codzień przyjeżdżam z Ołtarzewa pod Warszawą do Agrykoli, trenuję i zdaje mi się, że poprawię' wszystkie swoje wyniki.Dwa ostatnie rekordy, na 3.000 mtr. (8:54.2 sek.) i 5000 mtr. (15:34 sek.), zadowalają mnie zupełnie, tem więcej,

dla ustanowienia ich musiałem rozprawić się z czasami ś. p- Fre yera, który przecież uchodził za fenomena długodystansowego. Sądzę jednak ,że czas na 5.000 mtr. mógłbym znacznie

polepszyć, bo ta bieżnia w Pradze, to wcale nie jest podobna do bieżna. Masę czasu traciło się na wirażach, które właściwie były prostokątnemi zakrętami.

Echa mistrzostw pływackich

RTM. ANTONIEWICZ
najlepszy Jeździec polski zdobył -w konkursie o ztoty pufaar regenta Wę- 

r. gier Hortyego pierwszo m ejsoe przed por. Gzowskim.

TARNOWSKI
triumfator turnieju tennisowego 

Warszawie.
w

zo-

Dubniak już z pól godziny znęca się nad niemi. Zasłużyły przecież na te względy, wszak one to poraź pierwszy przekroczyły granicę 9 miiniut na 3.000 tntr.Nie tak dawno jeszcze miało się na myśli tylko Sawaryna, gdy mówiło się o jakimś „iprzy- zwoi'tym“ długodystansowcu. 
'A potem tak jakoś, ni stąd ni zowąd wypłynął na powierzchnię szerokiego życia sportowego niski, krępy człowiek w siat ce na głowie, członek jakiegoś robo tn czego klubu. Pod odpo- »’’iednim. numerem w programie yło napisane: Janusz Kusociń siki — R. K. S. Sarmata.Mówiło się w'tedy:— Kto prowadzi?—A, to ta Sarmata!Byłby tak na cale życiestał Kusociński „tą sarmatą“, gdy.b.v nie wyniki.Pada nagle jeden rekord, pada drugi, kilka bezapelacyjnych zwycięstw nad najtęższymi naszymi długodystansowcami, zno wu rekord w Pradze i już Kuso emskim zainteresowała się cała Polska.Lecz oto nieznośnie długi ma saż skończony. Idziemy do szatni Warszawianki, której członkiem jest obecnie Kusociń- 6lki.— Jestem warszawiakiem, u- rodizitem się w 1907 roku. Mając lat jedenaście grać w piłkę nożną, ot tak, aby grać!W,.dziewiętnastym roku życia koledzy wciągnęli mnie-do- robotniczego klubu sportowego Sarmata- Pewnego razu — było to dwa lata temu —- Sarmata, chciał wystawić dwa komplety sztafet olimpijskich na robotniczy, dzień biegów rozstawnych 
i zabrakło im ośmiusetmetrow- 
ca. Szukali, szukali i wystawi- mnie.

zacząłem Grało się

DUBIENSKA
mistrzyni Polski, dwukrotna zwycięż
czyni W. Rchterówny i Jędrzeiow- 

skej.

Tegoroczne mistrzostwa Polski w 
pływaniu dały warszawskiemu A. Z. 
S-ow.- dwukrotnie okazję do założenia 
protestu z żądaniem całkowitego une 
ważnien a i powtórzeń a zawodów. 
Pierwszy protest dotyczył zawodów 
głównych w Królewsk ej Hue e 13— 
15 lipca. oparty nu szeregu zarzuca
nych nieformalności; drugi zaś odlno- 
s 1 się do mistrzostw długodystanso
wych, odbytych w Warszawę 2 wrze 
śnia, wy.n kły wskutek niedopuszcze
nia na start zawodników AZS-u, za- 
wiesz,itiego w prawach członkowskich 
przez Związek Osręgowy.

Obydwa protesty zostały odrzucone 
przez sędziów głównych zawodów. 
Dwukrotne odwołanie w spraw'e za
wodów długodystarjsrwych, najprzód 
do Komisji Sportowe; następu e w 
II .nstancji do zarzadu PZP zostało 
dwukrotnie . Jbfin tywnie odrzucone.

Co do odwołania w sprawie zawo
dów w Królewskiej Hucie, to wobec 
zgłoszen a go w 7 przeszło tygodni 
cd dtty zawodów, nie zostało przyję 
te do rozważań a przez Komisję Sport. 
Zarząd PZP rozpatrując nowe od- 
wo’at ie AZS uznał stanowisko Kom. 
Sport za słuszne, jednak z uwagi na

Erna Sznaćkównia z Siem anowic 
jest obeonie bezkonkurencyjną w sko
kach pływackch. Jej dwa zwycię
stwa w zawodach międzynarodowych, 
raz w Cieszynie w walce z zawodnicz 
kami czeskiemi, 2-i raz w Giszowcu, 
w spotkaniu z przedstawicielkami nie
mieckiego Górnego Siąska, stanów ą 
wcale ładne rozipoozęc e karjery. Sziko 
da. że została ona „odkryta“ dopiero 
po mistrzostwach i nie wyjechała z 
reprezentacją do Pragi. W każdym

ważność kwestji, zgodził się odwoła
ne rozpatrzeć. W tym celu wyłonił 
Komisję w składzie pp. Semaden ego, 
Dentscha i Paszkowskiego, która z u- 
dz alem stron t zn p. Domosławskie- 
go, jako przedstawiciela AZS-u i sę- 
diz ego głównego, zawodów, p. Fâche
ra. protest przedyskutowała i wnioski 
swe przedłoży zarządowi.

Kom<sja po. pięciogodzinnych obra
dach załatwiła wszystk e punkty sąż
nistego odwołania, formułując szereg 
wnosków dla' zarządu. z których naj 
ważniejszy, powzięty jednogłośnie, 
wypow a da s ę za odrzuceniem żąda
nia um'ewaànien a całych zawodów. 
Szczegóły wniosków Komisji będą o- 
publ kowane dopiero po powzięciu 
przez zarząd ostatecznych uchwał, 
które przewlekły proces o tegoroczne 
mistrzostwa def n tywm’e zamfkną. 
Jest bowiem rzeczą wątpliwą, by 
sprawy te miały jeszoze 
przed instancją kasacyjną, 
dzie walne zebranie.

Walne zebranie Polskiego
Pływackiego. Vllmy zwyczajny zjazd 
delegatów PZP odbędz.e s.ę 8 19 
grudnia w Bydgoszczy.

wypłynąć 
jaką bę-

Związku

razie w roku przyszłym Szaackówua. 
będzie podporą naszej drużyny na mi
strzostwach stów ańskich.

Bocheński, świetn e zapowiadający 
się sprinter AZS-u wairszaiwsk ego, 
który osiągną! już na setkę 1:15, je
dzie na zimę na studja do Belgii i 
przypuszczało e trenować będzie w 
Birussels Sw mmóng Club. Można 1 - 
czyć. że w przyszłym sezonie mieć 
w n m będz emy doskonałego sprinte
ra 1 gracza vater-polo.

SERBENSKI I FROESS.
z puharami miasta Lwowa, zdobytemi w Biegu Dookoła Polski przez kołat 

rzy lwowskich w swem rodzinmem mieście.

MJR. TOCZEK.
po fartaflnym upatflku z konia ł przejściu 
■operacji powraca obeonife do zdrowia.

' .•. 

Nr. 1 na czele falangi kolarskiej
lak jecbal i zwyciężał Więcek w Biegu Dookoła Polski

Jałk jeoha! Więcek? W Jaki sposób 
zdołat zyskać przygniatającą przewa
gę 70 minut nad następnym? Co za- 
ipewmlo mu to wspaniałe zwycęstwo:
— n«.porównana siła mięśn . czy nadtz 
wyczajnie przemyślana taktyka? — 
oto pytania, które csną się na usta 
tym setkom tysięcy widizów, którzy 
widz eli choć przez chwilę szczupłą po 
stać zwyc ęzcy Biegu, pochyloną nad 
błyszczącą kierowa cą

Więcek zwrócił ha siebie uwagę fa
chowców dCtpieiro na drugim et-apia 
Wprawdzie już na ode ntku Warszawa
— Lublin przyszły triumfator zajął 
drug e m ejsce, o pół koła za zwycbęz 
cą etapu Michalak em, ale uważano to 
za „fuks“, który mógł s.ę zdarzyć na 
pierwszym etapie. Prawdziwy egza
min urn ejętności, i sił jeźdźca miał na 
stąp ć dop ero na etapie drugim.

W ęcęk był n «zmordowany. Szedł 
c ągle w czołowej grup e i kilometr po 
kilometrze zwiększał tempo. Słabsi za 
wiodniby odpedaill potolet. Jedz« ich 
ipęcu, trzech, wreszcie dwóch. To 
Więcek i obdarzony wielką s'lą gość 
z Francji — Matlak Mają już 2 —3 
kim. awansu, pracują jednak w dal
szym ciągu wytężen e, pragnąc za- 
pewnć sobie przewagę czasu. Ale 
nadchodzi chwla. gdy zdecydować 
sę ma los pierwszego miejsca. Wię
cek — świeży i uśmiechnięty. Matlak, 
■■izkarlaitny i zadyszany .podjeżdżają 
do naszego auta.

— Jeść! — mówi Więcek.
— Pić! — wola Matlak.
Pije łapczywie, chwytając napój u- 

stami. jak ryba. Kotlet w zęby, dru
gi do kangurowatej torby na pier
siach — i jazda w drogę.

Tempo nadzwyczajne, w tak:m tere
nie niebywałe. Wreszc e na 13 kim..... ...... _ ............ .. _ kim 
przed Lwowom do prowadzącego Bieg 
Matlaka podjeżdża Więcek kłetpę go 
przyjaciefclko po ramieniu I powiada:

— Dowidzen a. parne Francuz!
I z>n'ik ! za górką Tyle go Matlak 

widlzał!
Na me-cie W ęcdk miał 3 kilim, prze

wagi nad Matlakiem. który że swe.i 
sfrTomiy pcwatoie wyprzedził .pceosta- 
tych zawodni Ik ów.

W czasie całego Biegu W:ęcek od
niósł dwie poiraźfki. Na perwszym e° 
tąpie za-wml taktyczin e i... zosta’ 
„wycięty“ na f’-n.:‘Szu przez lepiej sipr:n 
tulącego M chala-ka. Na ostatnim od- 
chlku Biegu los dotąd żyozF-w e odno
szący s ę do zwycięzcy wypłata! mu 
beflesnego figla i nie pozwol i na trium 
falny przyia®d na Dynasy. Nikt nie 
potraf nadrób ć różnicy 6 — 7 mimut 
na dystans:e 14 kim. Więcek zosrtal 
na ostatom etapie zwyc;ężo>ny nie 
pnze-z pnzeicrónfkówt lecz --®eiz defekt, 
a sława najlepszego jeźdźca szosowe
go Polski nie ucierpiała przez to an' 
na jotę.

*
Czy W’ęcek stosowa! w czasie Bie

gu dobrą taktykę, czy fałszywą?
Na to pytanie odpowiedz: jest mnó

stwo.
Jęto zdecydowanie twierdzą, te

W ęcek reprezentuje tak wysoką kla
sę kolarską, że wygrywa Bieg sarne- 
mi mięśniami. Inni znawcy z przeję- 
c eon przyiponrnają sob e chwile walki 
na szosie i stw e rdza ją zastosowanie 
przez Więcka mistrzowskiej metody 
walki.

Jeżeli chodzi o nasze zdanfle. to n'e 
pokrywa się ono am z p erwszym, ani 
drugim poglądem.

W.ęcek reprezentuje tak wielką po
tęgę mięśniową j nerwową, że wybór 
taktyk był rzeczą drugorzędną Ża
den z kolarzy nie może popsać s ę ta
ką. jak on regularnością w zajmowa- 
nu miejsc na etopaich. Pierwsze miej
sce w ogólnej klasyfikacji W ęcek 
miał zapewn one nawet w raz'e wy
boru n ezupelne właściwej taktyki. 
Chodziło więc tylko o pierwsze miej-

sca na etapach i o nagrody przezna
czone dla zwycięzców.

— Jechałem jak Jdjata. no i Micha
lak wyciął mnie na fimszu! — mruknął 
do s ebie Więcek, gdy zobaozyl pięfk- 
ny noratwk p. wojewody lubelsk ego 
w rękach Nr 48 — To się w.ęoej me 
może powtórzyć.

I już od drugiego etapu W ęcek 
zmienia nieco taktykę. Tak jak daw- 
n.ej jedzie cały czas w czołowej gru
pie, n e oddalając s ę od miej am na 
100 mtr. Tak jak dawniej pilnuje 1 de
ra. by mu nagle nie uciekł z pod bo
ku, tak wreszcie jak przedtem sam 
aranżuje ucieczki wespół z najlepiej 
ma danym etapie czującym się zawod- 
nkem

— Więcek uceka!
Z azotowej grupy, kręcąc siteJe pe-

swettreon 
zawodlni-

Kattowitzer Z&Itung nie może prze
boleć. że polskim organ.zacjom kolar
skim z WTC na czele i „Przeglądowi 
Sportowemu“ udało się nad wyraz 
iprawinie zorganizować i ze wspania

łym rezultatem przeprowadzić impre
zę. na którą nawet Niemcy dotychczas 
się n.e zdobyli: I-szy B eg Dookoła 
Kraju. Dzemn.k katowicki gdizie może, 
tam napada na naszą imprezę, ataku
jąc zarówno jeźdźców i ich rzekomo 
n.edostateozioe przygotowane do B e- 
gu jak i organizatorów. Świadkiem 
Biegu były dosłowne setki tys ęcy. a 
może i miliony ludzi, którzy naoczn e 
mogli przekonać się. że kłamstwa i 
wymysły zirytowanych N emców nie 
wyrażają nc w ęcei. prócz pospolitej 
złości i zawiści. Zaszczytu polemiki 
„Kattowitzer Zeitung“ od nas nie doiz- 
na.

Trasla warszawska Biegu była ob
stawiona przez R. K. świt z kpt. Ko
neck m na czele (od Sochaczewa do 
Błona) i przez WTC z kpt. Batyckim 
(od Błonia do Dynasów)

Komis h sedzowska na mecie Bie
gu na Dynasach sprawowała urząd w 
składzie następującym: prezes H. Na- 
koneoznikoff wce prezes i — Słoiewsk* 
j Etienne. sekretarze — Orłowsk i 
por Rybińsk. Organizacja na Dyna- 
sach spoczywała w rękach pp Sł -

jewsikiego. Orłowskiego, Batyckiego i 
Stani.

Komisja sędziowska Biegu Dookoła 
Polski składała s,ę z następujących 
osób: ptnzewodn ozący — p Jank-ow- 
sk . kierownik Biegu — kpt. Zagoźdiziń 
ski, sekretarz — p. Biedrzycki, gospo
darze — pp. Wyczalkowskl, Gójsiki. 
Siedź, ftskii. Szyliifrg. Komisarze sporto
wi: pp. Ceszkowsk', kpt. Skrzypek, 
Grochowski. Igmaczak i Bunsztynowicz. 
Lekarz dr. Borow.ftsk,'

Kursy samochodowe Inż Pryłińskle- 
go (Warszawa A. Jerozolimska 27), 
zadeklarowały dla trzech pierwszych 

i zwyc ęzców I-go Biegu Kolarskiego 
I Dookoła Polski, bezpłatne m ejsce w 
szkole szoferskiej. W wypadku, gdy
by trzej pierwsi: Więcek. Olecki i Kio 
sowioz. rfie mogli skorzystać z na
grody Inż. Pryl ńskiego, zarząd kur
sów oddaj« do dyspozycji trzy bez
płatnie trfejsca dla trzech najlepszych 
w ogólnej klasyfikacji warszawian.

P. Mlac'elewskl. dyr firmy Geilimg, 
ofiarował 18 butelek wina szamipańsk:e 
go wyrobu krajowego, celem uczcze
nia zwycięzców Begu Dookoła Pol
ski. Jak stwierdzają, zgodnie uczest
nicy banlkhtu witno to nie ustępuje w 
najmm ejszym nawet stopniu oryginal
nemu szampańskiemu.

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,’k •i

która nletylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

\ pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę

G-;<brze smakuje

dalami, Jedz re zu stzarwm 
Więcka 5 — 
ków. Przejdizie 
i już tylko trzy 
tej gro-madlz e. 
kilometrowych 
sam. A wtedy _ _ ____  __  ...
tylko kwestją utrzymania przewagi.

Tak jechał Więcek r»a początko
wych etapach, chcąc zyskać jaknaj- 
większą przewagę czasu nad następ
nym.

Za Krakowem postanowi! bardrei 
oszczędn e szafować swemi s łami 
Nie wysilał s.ę na finsize. tak licznie 
roizsiane na etap e Kraków — Wieluń, 
r.fe nadwyrężą! się w czasie Biegu 
przez oiągłe prowadzenie czoła.

Jeżeli taktyką W ecka na p’e-r- 
wszych etapach było zwyciężanie 
przeciwin ków tempem .to na później
szych dob jal ich tylko na końcowych 
k lome trach Biegu.

Taki stan rzeczy obserwowaliśmy 
w Wieluń u, Pozinaniu. Lodiz, tak — 
niechybnie — przedistawelby sfę 
obraz wałki na ostątn m etap e. gdy
by Więcek nie zos<tal umieszkodl.wio- 
ny w czas przez „gu>mę“.

Specjalu'e mocną staoną Więcka wy 
dają s-,ę być wzmiies enia i „koc e łby. 
To co pokazał on na etapie Lublin — 
Lwów . na 12-stokiiometrowym bruku 
Aleksandrów — Łódź, przechodzi sfe- 
:ę rzeczywistości.

— Góra, olbrzymia góra! Czterdzie
stu kolarzy, jadąc w tempie pogrzebo- 
wem. staje na pedałach i pracuje. 
Czterdiześci torsów rytmicznie prze
lewa się z jednej strony ramy na dru
gą. czterdz eści wyprężonych grzbie
tów natęża się nad nakenan eni wzgó
rza. Tylko W ęcek idzie swobodnie. 
Lekkie kiwatnrie' głową znamonuje, że 
i on odczuwa pewną różnicę w tere
nie, ale n e w dać u niego śladu tej 
ciężkiej pracy, jaka wyciska swe p.ęt 
no na każdym zawodni,ku.

— Jesteśmy w Alckserdrowie! Pod 
niecani chłostą ambicji, pędlzą na czele 
łódzcy zawodnicy Kłosow cz : Sierp ń 
śki. Kroku dotrzymać im mogą na 
tym przeklętym bruku tylko asy wy
ścigu— Więcek i Mchalak. oraz spe
cjalista od złych szos — Olszewski.

Nie nadarmo przechwalał s ę Sier- 
p ńsk’, żę wykaże co umie na . bruku 
podłódizik-m! C ągnie z Klosowiczem, 
jak diabeł, lec' coraz prędzej, nie zwa
żając na możliwość połamania maszy
ny na takiej naw erzchmi.

Lecz oto wyszedł na czoło Więcek. 
K Ikadiz esiąt równych poc'ągn'ęć i 
cóż się dzeje? Sierpiński, pogromca 
lódzk ch bruków, zostaje w tyle. Ol
szewski, normalnie taki flegmatyczny 
i s!edizącv na siodełku jak na krześle, 
leży obecn e na k erownicy i ledwie 
może dotrzymać kroku czołówce.

Więcek pierwszy przyjeżdża do Lo
dz'. Kłosowicz. Michalak. Olszewski 
mają jeszcze przed sobą 40 mitr, walk?, 
gdy Więcek mija już taśma

7 najtęższych 
dziesięć kilometrów 

maszyny jadą w zh- 
Znowu kilka slupów 

i Więcek jedzie już 
zwycięstwo jest już

Ja sam się jeszcze nie orjen- tuję, jaki dystans najlepiej mi odpowiada. Biegałem w Pradze na 1500 mtr. i przyszedłem o pierś za Malanowskim, trenuję pozatem do 10.000 mtr. Wszę d*zie dobrze się czuję, na całej rozciągłości dystansów od 1500 mtr, do 10 kim, ale gdzie najlepiej, to naprawdę sam nie wiem.Jednego jestem tylko pewien 1 mogę to powiedzieć z całą szczerością: to cc umiem, to zawdzięczam całkowicie doskonałemu trr- -rćwi Klumberga. Jak on mr ’ v obroty —zupełnie inaczej ;. :ąlem chodzić.
Na 3.000 mtr- nie c hłem startować, bo mnie wtenczas no ga bolała. Koń nadepnął. Ale poszedłem, nabiłem rekord i Pietkiewicza. Co prawda, to według mnie' zwycięstwo moje nad Pietkiewiczem jest mało wartościowe. On byt zmęczony startami w Rydze na mistrzostwach Łotwy i długą podróżą, więc nie chciato mu się zbyt wysilać, ale normalnie to on chyba dużo odemnie lepszy-
Jestem bardzo młodym zawodnikiem. Nie umiem zupełnie rozkładać swych sił, nie znam ich jeszcze. Tem się tłumaczy ten końcowy spurt, który, robię na finiszu. Jak tylko poznam siebie, muszę -uzys1-' -.ó lepsze czasy.Słowo „muszę“ było tak powiedziane, że wzbudzało zaufanie. Wiellka, naprzód wysunięta dolna siz-częka świadczy o silnej woli tego bigacza z bożej łaski.— Teraz skończyłem szkołę ogrodniczą i idę do wojska. Będę się starał n.ie zgubić w najbliższym czasie żadnego ze zdo bytych rekordów. ♦— I my tego panu życzymy!

J. LOTH
zwycięży! ostatoo w konkurs? we
wnętrznym W. L. T. K. mistrza Was» 

szawy Malczewskiego»
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Rtm. Antoniewicz zdobywa puhar regenta Węgier
Ostatnie dni i zamknięcie konkursów hippicznych w Warszawie

DZIEŃ VII. 25 września
’ Konkurs ,tn. Armii Zagranicznych, 

od kiórego zaczęto program diz.enny, 
dzielił się na dwie serie:

Parcours serji krajowej składał się z 
, 18 przeszkód, wysok. około 1.20 mtr. 

. zerok około 4.50 mtr.. ustaw.onych 
eWażnie na liniach prostych, a więc 
godnych do galopowania w tem- 
425 mtr na minutę; dystans wy- 

tsił około 970 mtir. z normą czasu 
.17. Handicap polegał na podwyżsize- 

\ ,iiiu i rozszerzeniu przeszkód;. Zap.sa- 
i mych było 53 konie.
; Po rozgrywce na tym samym pa.r- 
' coursie, ale z normą czasu 2.12 mię- 
: dlzy diwoma końmi-, 1-szą nagrodę o- I. Л • . i — • *■'

2) por. Sroczyńsk. (Лап“), 3 1_4) por. (__ * '■ * - —
i siki („Moloch“),

Po rozgrywce na tym samym pa.r-

trzyma! por. Biliński („Faworytka“). 
.. 2) por. Sroczyńsk. (Лап“), 3 1 4) por. 

Tuński („Moja Miła“) i por. Szalew- 
; siki („Moloch“). 5) por Hoezowsiki 
.. i(„Majda,n“). 6) por. Zgorzeliskl CMu- 
' ma“),
- W przerwie między seiriamf tego kom 

torsu odlbył s.ę drugi pokaz koni, u- 
czestaKCzących w „Hunter Show“.

W kategorii dla koni pod średnią wa 
są. przyznano tylko jedną pierwszą 
nagrodę por. Najnertowi na Ла<1г1е“.

Wśród koni pod leklką wagą zwy- 
■‘ciężyła „Moja Miła“ pod por. Tuń- 

sklm. 2) rtm. Stopński (..Naozelnk“), 
. 3) I. hr. Dątribski („Debet"). 4) nadko

misarz Szopa („Fant“).
Serja międzynarodowa konkursu Im. 

. Armii Zagranicznych odbyła się na tej 
■ isamej trasie i przeszkodach, co serja 
krajowa, z tą różnitą. że przeszkody 

•ższono do 1.30 mtr. 1 rozszerzo
no do 5 mtr.

Najlepszy parcours należał do Fran- 
cuza, rtm. Carbon, który zdystanso- 

' wal niedługo zgodlmie powiewające 
' na zwycięskim maszcie flagi wioską 
i i poliską

Liczono, że mów będzie podniesioną 
c.iora ,)ew włoska, bo na końcu pro- 

, terami, byt jeszcze świetny ..Ailadtoo“ 
f rtm.' Зе-ttoniego.

Niestety, przed drugą przeszkodą 
koń zatrzymał się raptownie, a Jeź
dziec wytrącony z siodła, padając zwi
chnął sobie rękę w kiści. O kontynuo
waniu jazdy już n?e było mowy.

Pierwszym pozostał do końca rtm. 
ICa.rb- n na „Vermouth“. 2 i 3) .Włoch, 
rim. iequio na „nieśmiertelnym“ „Tre- 
becr ‘ i por. Sroczyński na „Lo.tr“.

Pi toznik Sroczyński swoją jazz- 
!" idą żcradlza duże zdolności, a jego 
■Systematyczna obecność Wśród jeź

dźców nagradzanych przy riiewel- 
(kiej stosunkowo ilości jazd i to na ko- 

’ niach wcale niewybitnej klasy, mówi 
. sama za siebie. _ n

, -4. 5, 6. 7. 8 i 9 Włoch ppłk. Forquet 
' („Jge: ‘). Francuz, rtm. Carbon (..Sala

mandrę“) Włoch, rtm. Formigł („Su- 
icllo’ Gzeoh, por. Bycek na „Oabriel- 
Ja“, którą należy zaliczyć do najlep
szy. koni obecnych na tym meetin- 
gu, Francuz, por. Qudiin de Vall er in 
(JPa;/ U“). :Ш Antoniewicz („Jo- 
IWifó.“)

Międzynarodowy konkurs pań o na
grodę Korpusu Dyplotaatyczmego, zno
wu miał pecha, bo zmrok zapadł, u- 
nóemożllwiając jazdę i przerywając już 
rozpoczętą gonitwę.

DZIEŃ VIII. 26 września
Parcours pań składał się z 14 prze

szkód. wysok. ok. 1.20 mtr. 1 szerok. 
ok. 3 mtr., surrtientrie odmierzonych, 
bec żadnej tendencji ulżenia paniom w 
wykonaniu jch zadania.

Z trzydzestu kilku koni faktyczn'e 
stających do udziału z liczby 42 zaipl- 
sanych. najlepszy parcours, jedyny be<z 
żadnego błędu zrobił „Figaro“ pod pa
nią Jurgielewiczową. N'e dostał on 
żadnej nagrody, gdyż skakał poza kom 
torsem Pierwszą nagrodę otrzymała 
panna Z Kucńska (..Hereszozanika“), 
2 i 3) Węgierka, panna Eber Malka 
(„Holger“) 1 panna Juchuewiczówna 
(„Jatagan"). 4) pani Dembińska („Bo- 
tan“).

. Następnie odbył się nadprogramowy 
konkurs o nagrodę, ofiarowaną jużpod 
czas trwania meefingu przez paną 
Callon. Warunki jego, widocznie zgod 
tniie z życzeniem, fundatorki były t.

<ztw. dawn'ej „myśliwskie“ t. ). o zwy
cięstwie decydował lepszy czas. Mało 
sportowa to próba i służy raczej do u- 
rozmaicenia programu dla widzów.

Parcours, składający ąię z 18 prze
szkód. wysokość, ok. 1.20 mtr. i sze
rokości ok. 4 mitr., zupełnie, słusznie 
był. bardzo kręty, co ogranifczalo do 
pewnego stopnia robień e z konkursu 
przeszkodowego gonitwy z przeszko
dami (steeple-chase).

Z zapisanych 83 jeźdźców najlepiej 
po mistrzowsku wykonał to Włoch, 
rtm. Lequio na „Trebecco“. kona nie 
tyle galopującym ile opanowanym do 
najwyższego stopn a, zdobywając pier 
wszą nagrodę, 2) por. Rojcewicz 
(„Black Boy“), 3 1 4) Francuz rtm. 
Carbon („Salamandrę“) i Włoch, rtm.

Lequ:o („Gualdo“). 5) Czech, por. Ra- 
bas („Elemter“). 6) Por. Tuński („Mo
ja Miła“).

Drugim nadprogramowym konkur
sem był bieg o nagrodę 2000 zł„ 
ofiarowane przez .B ały Krzyż“ Po
dobnie do konkursu o „Puhar Naro
dów“ składał się on z dwu nawrotów, 
z tą różnicą, że pierwszy był tyiko e- 
1 minacyjtrym dla 10 najlepszych koni, 
zyskujących prawo do udziału w dru
gim nawrocie

DZIEŃ IX. 27 września
Do udziału w drugim nawrocie za

klasyfikowano 11 jeźdźców.
Nagrodę pierwszą otrzymał Włoch, 

rtm. Form głi na „Suello“. 2) Węgier, 
■rtm. Kanią de Kan a. który na swej 
siwej „Golya". zrobi ładny parcours.

3) Włoch, rtm. Lequio na „Trebec
co“. Ton utalentowany, światowej 
sławy jeździec, pomimo zajętego trze
ciego mejsca jednak zrobił najświet
niejszy parcours, prowadząc swego 
„staruszka“ tak, że tfetylko nie za
wadzi on o żadną przeszkodę, lecz 
zmusił do wykazania największej szyb 
kości.

A że szybkości zawiele koń ten nie 
ma, w ęc jeździec wykradl z brasy kaź 
idy możliwy centymetr ii stąd m ał tak 
ładny wynrik. 4) Francuz, Ttm. Car- 
bon („Mośe“), 5) Ttm. Lewckf („O- 
laf“). 6) por Tuński („Moja Miła“).

Międzynarodowy konkurs ..Pociesze
nia“ o nagrodę 3,000 zł., dla koni, któ
re brały udział w b eżącym jesien
nym sezonie, a nie wygrały 200 zł..

był ostatnim z serji międzynarodo
wych.

Na trasie znalazła się pokaźna licz
ba 20 przeszkód, wysok. ok. 1.30 nrtr. 
i szerok. ok. 4.50 mtr.; na dystansie 
ok. 950 mitir.. przy szybkości na m nutę 
440 mtr. norma wypadła 2.10. Star
towało 40 koni.

1) Ttm. Lewicki (. Jionorea *). 2 | 3) 
podzielił rtm. Królkiewioz („Madzia“) 
z Czechem, por Kowalewskim („Elen
ter“) 4) Włoch, rtm. Formgli („Mon- 
tebeiio“), 5 I 6) Czech, rtm. Wentura 
(„Drawna“) i por. Starnawski (.Han
nibal“),

Nagroda Polskiego Związku Jeź
dzieckiego, była „pocieszeniem“ dla 
jeźdźców krajowych.

1) Ttm. Kuźmiński na „Janczarze“. 2)

10-ciolecie K. S. Tarnovia
W dniach 29 września 1 7 listopada 

obchodzi SKS Tarnovia jubileusz 10- 
lecia swego istnienia. Taimovia powsita 
la jesienią r 1918 jako sekcja tutajsize- 
go Sokoła I Założycielami jej byli 
,pp. Szumowski I Wierzbanowski.

Na widowni publicznej ukazała się 
drużyna w r. 1919. a pierwszą jedlnost 
kę piłkarską tworzyli: Szamota, Gal
las, Blachowski Mleczko, Kowalski, ś. 
p. Dyda, Szydłowski, ś. p. Kloster- 
mayer, Bogacz, ś. p. N.edzielskii, Mich 
ulew cz. Duszą tej pierwszej drużyny 
był ś. p. Klostermayer. Nie pnzesraia 
wówczas Tarnovia ani jednego meczu, 
a z Gracovią i Jutrzenką kirak. uzy
skała wyniki remisowe 1:1 i 3:3.

W r. 1920 zamarł wszelki ruch 
sportowy. Wszyscy sportowcy sta
nęli w szeregach armii. W 1921 r. Tar 
■novia buduje boisko, na którem w ro
ku następnym wzmiesio.no piękną try
bunę. •

Gd 1922 r. rozpoczął się wspaniały 
okres rozwoju TamovH. Zaliczona d.o 
klasy B podokr. tarn, tradycyjnie zdo
bywa mistrzostwo po zaciętej walce 
Ze swym rywalem — Resov ą. Wów
czas to Tarnovia gości u siebie nietyl- 
ko pierwszorzędne zespoły krajowe, 
ale nawet drużyny zagraniczme, jak 
Vivo A. C. 1 B T. L. z Budapesztu, 
Hradec Kralove. Hakoah z Graziu. Koń 
czy się ten wspaniały okres wejściem

do Mw A okręgu Krak. Zasługa1 tc 
w pierwszym rzędzie P. J. Kałuży, 
który przez dłuźiszy czas »zikolił dlruźy 
■nę jako trener-amator.

Na tym poziom e utrzymała się Tar 
novia przeiz rok 1927, kiedy to w 
mistrz, kl A zajęła drugie miejsce po 
Cńacoyii, pob wszy na głowę BBSV 
Makabi. Wawel i inneu

Rok jubłeniszowy byt rokiem kry
tycznym. Postradawszy Ziemiana, Ja 
chimka i Srńoozika chyliła się Tarnovia 
do upadiku. Dzięki jednak niezłomnej 
pracy p. R. Jairosza. klub tarnowski 
wkroczył na nowe tory i oparłszy s ę 
na młodych siłach pa>taw w przy
szłość z ufnością.

Sensacyjnej porażki 2:5 doznała ligo 
wa drużyna Turystów w Zg erzu. W 
dnu 16 września klub Turystów korzy 
stając z wolnego terminu rozegrał tam 
propagandowe zawody z Sokołem. Tu 
ryści osłab eni brakiem Karasiaka. Ka 
hana i Węglowskiego wystąpili w na
stępującym skladz e: Lass (ipo prze
rwie M chalski). Kubik Al., Mffler (po 
przerwe Chojnacki). Hinc. Wieliszek, 
Szulc. Frankuis, Balczewski, Hermans, 
Kulawiak i Michalski. Sokół zaś bez 
Jaskulskiego w skladz e: Pelikant; 
Rajch. Skoneczko. Szymański, Kapi- 
czak, Wajda, Marczak Henryk. Lub- 
nau. Ambroziak. Masińslki i Leubrecht. 
Na sipecialne wyróżnienie w Sokole

Incydent Czarni-Hasmonea
Nieoczekiwany obrót, jaki przy

jęła sprawa meczu Czarni' — Has- 
rr.onea tak zastraszył zawodo
wych polityków piłkarskich, że 
.potrzeba było sporo czasu, by przy
szli do s'ebie i puścili w ruch swe apa 
raty mózgowe. Ale i to nie wiele po
mogło. Wypadek ingerencji władzy 
duchowej w sprawy piłkarskie był 
bez precedensu, to ted ne wiedzila.no 
jak s ę doń właściwie ustosunkować.

Faktem jest, że żaden rabinat nłe 
może wpływać na postanowenia i 
uchwały Ligi, niemniej jednak, jeśl cho 
dzi o poszanowanie pewnych przep- 
sów. czy tradycyj religijnych to liczą 
się z n emi nawet bardziej dostojne u-

zasługują: Marczak Henryk, zdobyw
ca 3 bramek. Lubnau, zdobywca 2 bra 
mek Kapczak na środku pomocy, 
Rajch w obronę i Pelikant w bramce. 
Dla Tuiystów bramki zdobyli Bal
czewski i Kubik z wolnego. Sędziował 
bardzo dobrze p. Raettjg.

Kolarskie mistrzostwo Makabi kra
kowskiej wygrał mistrz woj. 'krak. Lei 
bler. pokrywając przestrzeń 50 kim, w 
ciągu 1:37.20 sek. Stzosa 1 warunki 
atmosferyczne (deszcz i wiatr) — fa
talne. Drugi przybył Abrahamen, 
trzeci — Kluger. Mające sę odibyć 
w tym samym dniu zawody o mstrz. 
Sokoła zostały z powodu fatalnej awry 
odwołane.

WIĘCEK (BYDGOSZCZ)

P. Rudolf Brzeziński prosi nas o za
znaczeń, e, że absencja jego na zebra
niach zarządu P Z. O. P. N. była spo 
wodowana poprzednio wniesioną rezy 
gnacją z zajmowanego stanowiska.

Kpt. Mierzejewski przenosi s.ę od 
jesieni z AZS warszawskiego do AZS 
poznańskiego, który pozyska w nim 
cenną i fachową siłę.

Trenerzy pływaccy PZP: Wóller. 
Schubert, Keck i Legat w początkach 
września opuść li Polskę. Pozostał tyJ: 
ko w Warszawie Max Deutiz. zaanga
żowany przez tutejszą Makahi.

Sekcja cyklistów i motorzystów Z. 
K S. Makabi Kraków prosi o nadsy
łanie wszelkiej korespondencji pod 
adresem: A. Choczner, Jasna 2.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„ Przeglądu Sporto w ego“ 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. R. Stel., Grudziądz. Stprawozda- 

n e z meczu bokserskiego Gdańsk — 
Grudziądz drukowaliśmy w ,N-rze 42. 
Od Pana wiadomość otrzymaliśmy n e 
mul miesiąc po zawodach. Niedopusz
czalne!

Pd Dr. Tom., Kościan. Uwagi zuipeł 
nie słuszne, lecz należałoby je skie
rować do związku.

P. Wyrz„ Poznań. L-st skierowa
liśmy do p. Wl Pytlasińskłego, który 
iniewątipl wie udzieli odpowiedzi

K. S. Grażyna. Dziedzice. Ceny 
książek nigdy nie zamfeszozamy Wy 
nosi ona zapewne około 10 zł. Nabyć 
można w każdej większej księgarni, 
lub polecić sprowadzić z Warszawy. 
Ks. Wojskowa1— Krakowskie Pitzedmie 
'ście.

P. Prądz., Bydgoszcz. Przyczyną 
■pewnej zwłoki byl nawał materiału z 
Biegu Kolarskiego Dookoła Polsk'. Ko
rę sjpo.ndenta mamy. Notatki możemy 
drukować.

P. Alert., Ostrów. Prosimy skiero
wać zustępcę do nas. Dziękujemy za 
pamięć.

P. J. Ant. Ostrów Wlkp. Na za
stępcę zgadzamy się 1 dzękujemy za 
dotychczasową współpracę

P. L. Krzyż. Bielsko. Prosimy u- 
przejtnre — i czekamy.

P. Przyg. Gniewkowo. Jeżeli uwa
ga jest słuszna, odpowiedzi udz eJić 
może tylko W., G. i D. Mecz pdwola- 
no.

P. Was.. Chrzanów. Prośmy krót
ko ó ważniejszych wydarzeniach z wy 
męnionych miejscowości, Legitymację 
wyślemy.

P St. Karb.. Piotrków. Bardzo nam 
zależy na wiadomościach. Prosimy 
pisywać stale i natychm ast po zawo
dach.

P. T. Lw. Tow. Kolarzy I Mot.. 
Lwów. Zamieścć możemy w formie 
płatnego ogłoszenia. W azęści redak
cyjnej — nie.

P Mar. Gór., S‘edlce. Bardzo zale
ży nam na stałym kontakcie Pirosimy 
pisywać regularn e, natychmiast po za 
wodach.

P. W. Pach. Przepisy w p ug-pomg 
istneią. drukowaliśmy je zimą 26-go 
r. Interwencja w sprawie zakazu na- 
leżen a członków do klubów nie dala 
skutków. Adresy: P Z. P. N.: Osso
lińskich 8, P Zw. G er Sport.: Wiej
ska 11. P. Z. L. Ten : Al. Jerozolimskie 
29. p. Drewnowski

P. R. Gew.. N. Sącz. Załatwione 
wysłał śmy. Owszem prosimy Pana, 
gdyż dotychczas otrzymujemy bardzo 
nieregularnie.

Jak uratuję włosy!
Przed kilkunastu laty udatoslę Dr. WeidneTOwl wynaleźć neutralny siny rozczyn z włosów ludzklcfi, 

znany pod nazwą „Silvikrin“. (D R. P. oraz opatentowany prawie we wszystkich krajach kulturalnych). 
Skutkiem kuracji włosów „Silvikrinem“ osłabiony korzonek włosów zostaje zasilony tak dalece, iż nawet 
przy objawach łysienia daje się zauważyć prędki porost nowych włosów.

Wielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym skutkom wypadania włosów za pomocą „St!v:krtnu“ 
przez oo osiągnięto bardzo zadawalający skutek. Nader interesujące jest to, li w wielu wypadkach lekarze 
sami na sobie środek ten wypróbowali I to naturalnie używano go starannie 1 wytrwale. W tych wypadkach' 
osiągnięte skutki mogą być pociechą dla wszystkich cierp ących na wypadanie włosów; Prawdziwa droga 
została nareszcie wynaleziona do odzyskania napowrót pięknych bujnych włosów, by w ten sposób zacho
wać młodości jej ozdobę aż do późnych lat. Prof, uniwersytetu Dr. med. Polland 1 wielu Jego kolegów do
żyło rezultaty swych interesujących doświadczeń w rozprawach naukowych.

Gdzie nic nie skutkuje, skutkuje SiMkriu !
Używanie „Sllvikrlnu“ obejmuje trzy preparaty:

Jako pierwszy co dopiero wyszczególntiony środek na1 porost włosów, czyli „Silvfkrin—kuracja włosów“, 
jako drugi środek do pielęgnacji włosów „Sllvikrin-Fluid", wreszcie 
jako trzeci środek, służący do hygjenicznego mycia głowy „Siiwkrin-Shampoon“,
Ma ąc bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzymać można w tak m stanie tylko przy odpowiedniej 

pielęgnacji, a do tego służy „Silviknin-Fluid“. skoro go się używa codziennie. Jak się też codziennie 
czyści zęby.

Myc.e głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie, a przytem Jednak gruntownie. ..Silvikrin-Sham 
poon“ dostosowany więc Jest do osobliwych zadań, które skóra głowy ma wypełniać.

Ponieważ nie namawiać, lecz iedyn e przekonać chcemy, przesyłamy beplatnie i wolne od opłaty 
pocztowej wypracowania naukowe p erwszych powag lekarskich. Sposób użycia 1 plan leczenia Silvi- 
krinem, zredagowany przez prof. Dr. med. Llpliawsklego w Berlinie oraz nader pouczającą broszurę 
p. t.: „Włosy ich wypadanie i odrastanie“, gdzie na 30 stronnicach omawiane są w łatwo zrozum.ałej 
formie problemy porostu włosów, do tego bezpłatną próbkę S lvikrin-Shampoon. Po przestaniu nam 
obok załączonego kuponu przesyłki bezpłatnej „wysyłamy odwrotnie życzone dziełka j próbkę.

rzędy, niż naczelne władze pilkarstwa 
ligowego.

Ale n.e w tern tkwi sedno rzeczy.
Cel-m tontorencji mistrzowskiej 

jest — jak powszechnie wiadomo — 
segregacja na lepszych i gorszych. Ma 
ono s.ę dokonywać nietylko ściśle ob
iektywnie. ale 1 wedle zasad sporto
wych, t. zn. fair I po dżentelmeńsku.

Zdamiem naszem więc obowiązkiem 
magistratury sportowej jest weryf ko- 
wać zawody I załatwać protesty, ale 
też czuwać nad tem, by odbywały 
się onie przy jak najdalszem wyelimno 
waniu przypadkowości 1 by wynik eg
zaminu możlwie najbardized odtpowia 
dal prawdz.wej wartości kandydatów.

Z tego stanowiska wychodząc, zwal
czaliśmy i zwalczamy niewłaściwy 
przepis, nakazujący drużynom przepro 
wadzać rozgrywki nawet w wypad
ku oddania dlwuch graczy do reprezen 
tacji państwowej, z tego stanów ska też 
ocenić musmy uparcie się Ligi przy 
tym. a nie innym termnie. Faktem 
jest, że Hasmonea z powodów od sie- 
be niezależnych nie mogła wystawić 
drużyny na Jaką ją stać (graczy zdy- 
stkwahf kowanych nie b erzemy natu
ralnie w rachubę), ale faktem Jest, że 
i Ozami skazani byli w niedlz elę na 
osłab ony skład ergo przebieg i wynik 
zawodów nic byłby emanacją prawdiz 
wci wartości przeciwników, a co waż 
n:ejsza, me odpowiadałyby one wzn o 
styni zasadom sportu, którem! tak 
chętnie żcwiglują patentowani jego wy
znawcy N. S.

por. Nerłich-Dąmbsk' („Sum Beam ). 3) 
por. Bil ńsk. („Lord“).

Jego Królewska Wysokość, regcwt 
Węg.er. admirał Horchy of.arowal. ja
ko nagrodę honorową szczerozłoty pu- 
har ogromnych rozmiarów. Nagrody 
tak ej wartości i to nie wędrownej do
tychczas n-lgdz e nie w dz ano Specjal
nie i nadprogramowo ułożone do tego 
koinkurśu warunki, dopuszczały tylko 
tych jeźdźców, którzy w danym mec- 
tingu zdobyli jedną z pięciu pierwszych 
nagród. Udz al byl dozwoJomy tylko na 
Jednym konu , ,

Dla polsk ch jeźdźców indy w dualnie 
konkurs ten miał takie same znacze
nie, co dla zespołów „Puhar Naro
dów“.

Była to zacięta walka o tyful szam- 
plona sezonu.

Warunki techniczne byty ciężko: 14 
przeszkód wysokości ok. 140 mtir. I 
szerokość, ok. 5 mtr.; tempo 400 mtT. 
na minutę; norma 2.30 przy dystans e 
około 1000 mtr.; rozgrywka na lej sa
mej trasie, lecz w tempie 425 mtr. na 
mi,n. co dawało normę czasu 2.21.

Z 22 startujących koni przeszli bez 
błędu tylko rtm. Anton cwicz na 
..Readg etcie“ 4 rtm. Stopiński na 
„Gedym n e“.

Po rozgrywce między tczni diwoma 
końmi pierwszym został rtm. Antonie
wicz.

Przy uroczystych dźwiękach hymnu 
węgerskego, minister pełnomocny Wę 
gier. p. Bel.tzka wręczył zloty puhar 
zwyc ęzcy. Reszta jeźdźców, klasyfi
kowanych w następującej kolejce, 0- 
trzymała medale pamiątkowe i wstę
gi: 2) rtm Stopiński („Gcdymin") 3) 
rtm. Lewick) („Olaf“). 4) rtm. Króli-, 
kewcz („Dream“). 5) por Starnaw
ski („Hannibal"), 6) por. Zgorzclski 
(„Ładna“), 7) por. Rojcewicz („The 
Hoop").

Dla jeźdźca obcokrajowca, który zdo 
był najwiętksizą ilość nagród piernicz-, 
nych w ciągu tego sezonu. Pan Prezy
dent Rzeczypospol'tej ofiarował zło
tą. stylową papierośnee. którą w Jego 
m entu wręczył generał dywizji Rydz-. 
Śmigły Włochowi, rtm Bettonii.

Cudzoziemskiemu zespołowi. ktÓTy 
w tym sezon e zdobył najw ększą su
mę nagród pieniężnych, lioząc przecięt- 
n e na każdego jeźdźca, .przypadła w 
udz ale nagroda wędrowna senatora 
Eryka Kurnatowskiego, zdobyta w ro
ku ubiegłym przez Francuzów. Teraz, 
z rąk ofiarodawcy otrzymali ją Włosi. 
Przyjął ją przy dźwiękach wiosk ego 
hymnu narodowego szef drużyny wio- 
sklej, ppłk. Amallphl.

GOZLA przeprowadzi na Stadionie 
W. F. i P W zawody o misuzoswo 
w pięcioboju pań i panów. Mistrzu- 
siwo okręgu w pięcioboju panów zdo
był Langner z K. S Roździeń — Szo
pienice. mając zaiedwie 2552.45 pun
któw. a mstrzostwo pań Breuerówna 
2.689.47 punktów.

Równocześnie przy tych zawodach 
GOZLA przeprowadził zawody elim- 
nacyjne dla wybran a zawodników do 
zawodów Polsk, Górny Śląsk — Śląsk 
Niemieck. w dn. 30 b m. w Bytomiu 
(N.). oraz do zawodów międizyokręgo- 
wych KOŹLA — GOZLA naznaczo
nych wynków. Jedynie sztafeta 
4x100 w sikladzie— Latka. Langner. 
Jendrysek 1 H tlmann. poprawiła re
kord okręgu o 2.10 sek. na 46.8.

Takie Jesf też zdanie fys*ęcy używających 
„S i Iv i k r i n“

Kupon przesyłki uezplatnaj
’ Silvikrin-Vertrieb, Gilaósli, 642 Gr. Scliwalbcngasse 2,

Proszę o przestanie mi bezpłatnie:
1. Książeczkę o 30 stronach p, L: „Włosy Ich wypadanie

i odrastanie“.
2. Wypracowania naukowe pierwszych powag lekarsk.
3. Bezpłatną próbkę „Silvkr;n-Shampoon”,
4. Plan leczenia Silvikrmem

Nazwisko: ....... ■ 11 Ulica:

/

M eisce zam.: ---------------- I I Poczta •—— ---- —

Zakończyliśmy drugie nasze zawody 
międzynarodowe. Udały s ę one pod 
wszystk emi względami za wyjątkiem 
paru dni niepogody. Naiglówn ciszy cel 
Ich jest osiągnęty Jako impreza wy
robiły i utrwaliły one sobie pierwszo
rzędną opinie w Europę,-! zaftfy nąniA 
czołowe miejsce narówn! z htppką ^-
polską. Jeden z szefów zagranicznych 
zespołów powiedział:

„Kto nie weźmie udztału w warszaw
skich zawodach m cdzynarodowych —• 
ten cofnie się w jeźdź e o rok wstecz“.

Nasze zawody uczą. Kto obserwo
wał Jazdę niektórych zespołów zagra
nicznych, ten zauważył, że ,'m bli
żej ku końcowi, tem jazda staje się lep 
sza. Uczył tego przykład i wymaga-. 
n a toru, do którego mimowoli stoso
wać s ę trzeba.

Z gości przodowali Włosi. Ich kraj 
Jest kolebką jazdy współczesnej, oni 
najdłużej ją uprawiają j najwięcej mają 
w tem wprawy.

■ Ich wielkie sukcesy są zasłużone. In
ne narodowości szybko kroczą w kie
runku postępu i b eg czasu zbl.żą ich 
do klasy Włochów.

My meliśmy możność u s ebie w do 
mu porównywać międzynarodową eli
tę jeźdizi eoką. wyrobić sobie pojęcie o 
sytuacji, która panuje na św ec e w 
sztuce hippeznej. Dlatego też gdy na 
przyszły rok. na w osnę. podczas trze
cich mędzynarodowych konkursów w 
Warszawie zajrzymy do Łazienek 
wszystko wyda się nam jeszcze cie
kawsze. bo więcej zrozumale i znane.

MYŚLIWI, 
Leśnicy i Rolnicy!

Pasta nieprzrmaka’na „ŻUBR“ radyka’nie 
zabezp:ec<a ob'«zie przed wilgocią i zm.ięk- 
czi sierrę 1’udilKO l‘O gra »< we Z'. 1.53 
..TEREBENTflEN * S. A.

Warszawa, Złota 62.
Żądać w sklepach mjśiwśkich i składach 

aptecznych.
Wysjlka pocztą po erzymaniu Zl. 2.— 

w maik ich pocztowi cli

PRZYBORY
DO WSZELKICH

SPORTÓW
POLECA NAJTANIEJ

STADJON
WAR/ZAWA. KRÓLEW/KA 31.

Dr. H. LEWiN Starszy
IfCAtA 12. telefon 5119 choroby 

weneryczne skórne ! niemoc płciowa« 
Przyjmuje od 8—12 r. | od 2 — 9 w„ 

W niedzielę od 9—2.
Jliez. ceny leczmcowe.

wzmiesio.no
wiedzila.no
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Polscy piłkarze wojskowi w Rumunji
.V

Ekspedycja polska, złożowa z 15-tu 
graczy pod kerownlctwem mjr. Ja- 
checia wyjechała z Warszawy dn. 20 
września Mieliśmy zarezerwowany 
wagon 2-ej klasy, podróż przeszła 
nam wygodnie i miło. N e brakło na
wet patofcnu, który nam przygrywał 
przez cą'ą drogę. Na granicy rumuń
skiej przybrano nasz wagon chorą
giewkami o barwach polskich i ru
muńskich i tak udekorowani dotarliś
my do stolicy.

Na dworcu powitała nas liczna gru- 
• pa oficerów z ork estrą, która odpro

wadziła nas przygrywając przez ca
ły czas do' apartamentów Edlicattone 
Fisica, położonych przy stadionie.

POLSKA — RUMUNJA.
W niedzielę, dn. 23-go o godzi 

Stanęliśmy wobec 8-u tysięcy 
dzów do wałki Armja Polska—Armja 
Rumuńska.

Polska: Szumieć: Olejniczak, Ga- 
leck ; Ptak (Szaier), Wojciechowski, 
Deutschman; Mencziaik, Nawrot, Rey- 
man, Kuchar, Luxenburg.

Rumun ja: Strobak; Columban, Stei 
ner: Szabo, Steinbech. Csaika; Taen-

Nierozegrana 2:2 z reprezentacją armji i wygrana 4:3 z Juventusem

4-ej 
wi-

zer. Kiss, Kameny, Ratinsky, Buza,
Gra z m ejsca żywa i ciekawa. W 

3-ej mimice Nawrot wypuszcza Men- 
czaka. który po ładnym biegu centru
je, piłkę chwyta Kuchar i strzela ne 
do obrony. Rumuni napierają teraz 
ostrzej, a w 10-esj m. Taetizer, fawo
ryt widown', dopingowany cały czas 
przez pubłiczrjość, wyrównywa. En
tuzjazm wddciwmf ogromny, gra o- 
stnzejsiza — Ptak pada jej ofiarą. A- 
taki poteke wybija obrona, wynik 
1:1, utrzymuje się do przerwy.

Po pauzie nasi biorą się tęgo do ro
boty. W 10-ej min. po kombinacji trój 
ki środkowej Kuchar zdobywa 2-gi 
punfct. Przewaga nasza staje się co
raz wyraźniejsza,. Szczególne dobrze 
gra obrona i pomoc, w której Szaier 
zastąpił Ptaka,

Nie mamy 
świetne strzały 
Nawrota broni 
Na kilka chwil przed końcem jeden z 
nagłych wypadów Rumunji kończy się 
dla nas fatalnie. Taenzer centruje z 
pomocą ręki, Gałecki na linji wybija 
piłkę — gwizd i sędzia p. Radulescu 
uznaje bramkę. Nasze protesty nie

skutkują. Niewiadomo dlaczego koń
czymy mecz nte zrwyc ęstwem, lecz 
nierazegraną.

Drużyna rumuńska, w której grało 
10-iu Węgrówi, najlepsze siły miała

w obronie i w prawoskraydlowtym. Z 
Polaków — Szumieć pewny, obrona 
doskonała, dobra pomoc, oraz Rey
man i Kuchar w napadzie. Ze skrzy
deł lenszy Memczak.

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

jednak szczęścia, a 
Reymana, Kuch ara i 
wspaniale bramkarz.

Na bieżni, skoczni i rzutni
W czwartek 27 b. m. dokonał życia 

ihiż drugi puhar z rzędu tych, które 
ufundowano przed pięcioma laty, ce
lem ożywienia anemicznego wówczas 
sportu lefckoa ti etycznego.

Początek zrobił w r. ub. puhatr Or
ła Bałego, teraz przyszła kolej na 
puhar Spitaberga, w roku przyszłym 
rozstrzygną się tosy „Łucznika“ W-Dt- 
Uga.

Jakże stary jest nasz sport łekkoaitle 
łyozmy, 1 jak bardzo wieie się w n m 
zm en io. Z anem cznego pędu, prze
rodził się w ciągu owych pięciu lat w 
potęgę, bijącą swych sąsiadów z pół
nocy r południa.

Jedno tyliko się nie zmiemło — ry
walizacja Polonii i AZS-u. Przez pięć 
lat — kluby te były zawsze na cze
le wszelkich nagród zespołowych. 
'AZS zdobył wreszcie puhar „Orła 
B ałego", Połonin nagrodę Szpitzber- 
"a. A. Z. S. albo Polonia zdobędą na 
własność w roku przyszłym „Łucz
nika“.

Zawody w p ęcioboju drużynowym 
o puhar Sp tzberga toczyły s ę w ro
ku beżącym pod znakiem przygniata
jącej przewagi Polonii, A. Z. S. i War
szawianka wystąp.ly w skladz e wy- 
|bifn e osłab onym, rezygnując zgóry 
tze zwyc ęstwa.

Wyniki osągnięto następujące:
200 mtr. Sikorski (P ) i Zuber (W) 

po 23.4. We ss (A. Z Ś.) — 23.6. Skok 
' iwdal S.korski (P.) 685, Maszewsk 

l(P.) 620. Rusećk (P.) 590 Oszczep: 
Rusecki (P.) 44.43. Marciniak (P.) 
44.30. Rola (P) 43.72. Dysik: Cejzłfc 
l(P.) 38 82. Rusecki (P) 34.25 Troja
nowski (A. Z. S.) 31.46. 1500 mtr. Ku- 
isociński (W ) 4:10.8. Malanowski (A. 
|Z S.) 4:11.8, Maszewsk (P.) 4:19. 
Polon a uzyskała ogółem 10.081.17 pkt. 
--------- ’ ’ ........... A. Z. S.

Lubecka. Grablcka osiągnęła czas 40 
sek.. na 10 x 100 mtr. Hulancka, Sad
kowska, Lubecka, Grabicka. SchaWń- 
ska, Jankowska, M eszk ewiczówtna. 
Raf antka. Maciejewska — 2:20,2.

Pięciobój lekkoatletyczny o mistrzo 
stwo lwowskiego okręgu odbył silę 
w Przemyślu z udz.ałem 17 uczesań- 
ków. Pierwsze m ejsce w ogólnej pun 
ktacj-i zajął Cena z AZS-u Lwów, zdo
bywając 3017.45 p. i bijąc tern samem 
rekord okręgu o przeszło 300 punktów.

Poszczególne wyniki tego zawodni-t 
ka były: bieg 200 m. 24.9 sek; 1500 m. 
5 m n, 14 sek; rzut dysk:em — 32 m. 
46 cm.; rzut oszczepem 49.22 m. Skok 
wdał 6.18 m. Druge m ejsce zajął 
Oawenda AZS 2 682.95 pkt Trzeć.e— 
Chruszcz. Sokół Jarosław 2.5.37.35 pkt. 
Z zawodu ków przemyskich pierwszy 
był Ząbek z Polonii — zaijmując 6 
miejsce z 2.246.045 pkt.

Czarni

wygrano 
remis 
przegran 
bramek 
punktów

Wisła

1 2 3 4 5 6 7 8 9 (O II <2 13 14
w W c L 1. p P I C w R Ł H T.
a 1 r e 0 O U 2 a a
r s a g F. g 1 r a r K. s K.
t 1 c i C. o 0 y r s h S. m s.

a a a ń n. ś n z. 0
V. c i fi.

2:3 X 2:1 1:0 2:3 1:6 2:7 0:3 0:3 2:1 0:4 4:2 0:1 2:7
2:0 1:5 2:7 2:3 2 6 l 1 0:3
3:1 3:2 1:1 1 4 X 1:2 1:3 1:2 2:3 3:, 0:4 0:3 0:5 3:5
1:2 4:3 2:0 3:2 i 2 1:2 4:2 34
4:1 7:2 3:i J:4 3:1 2:3 X 1.2 3:u 1:1 1:2 0:3 1:4 1:4
3:1 7 2 0.2 5:0 3: 0:5
3:0 1:2 X 0:2 1:1 3:2 1:3 1:5 0:6 l:i 4:1 0:0 23 2:3
2:5 5:1 3:2 1:3 l.i 2:2 0:3
l:o :1 2:0 X 4:1 0:7 4:3 3:1 2:1 2:ł 0:2 0:3 2:2 2:1

:3 3:4 l;i 1:4 0:1 1:7 2:
1:1 6:1 2:j 7:0 2.1 X 3:2 5:4 0:4 3:f 1:2 1:5 0:2 3:4

3:i 1.1 2:3 i:0 1:3 5:4 0:3
1:0 4:0 1:4 z:0 4:0 2:1 2:1 0:0 1:0 1:4 X 1:2 1:2 1:2

i:i 2:2 2:1 3:i l:i i;? 3:>
1:1 2:1 2:1 4:1 1:1 4: :0 2:i 2:4 1:0 1:0 8:3 6:0 0:3
3:o 3:0 3:i 3:0 3:0 3:o 3:0
X 3:2 0:3 1:3 l:i 1:4 i:3 1:2 1:2 0:1 2:2 2:2 2:2

4 ’ 5:2 ;1 1:3 :3 1:3 2:2
2:’ 2:4 0:0 3:0 3:0 5:1 3.0 0:1 3:1 3:3 2:' X 3:1 20
':2 1:0 4:3 2:4 :2 0:6
2:1 1:2 1:1 4:2 0:3 0:3 1:1 3:0 3:3 X 4:1 3:3 3:0 2:5

• 6:2 i:l 0 1 33 2:3 3:
J 3:o :1 1:3 ’:i 4:5 2:1 X 4:i n:3 0:0 1:0 2:3 0:3

4.1 2:1 3:2 o: o:3 3:2 2:i
2:’ 1:0 3:2 :2 5:1. 2:i 4:1 3:2 3:1 0:3 2:1 1:3 X 1:5
3:1 7: 2: 3 0 5:0 4:3 :2
2:2 7:2 3:2 i:2 U3 4:3 4:1 3:, 2:0 5:2 2:1 :2 5:1 X
2:/ 9:u 3:0 5:2 «:3
2:1 3:0 6:0 i:2 3:2 i:0 0:3 1:4 X 3:3 0:1 1:3 1:3 0:2

3:2 2:4 5:0 0:3

22 21 22 2 22 2 21 22 9 20 21 21 2t 20
13 15 12 13 12 12 11 10 10 7 8 6 5 2
6 1 5 2 2 2 2 1 1 6 3 4 3 2
3 5 5 7 8 8 8 11 8 7 10 11 <3 16

48 29 74 2g 513 58 34 53:42 51:45 5248 44:42 38:37 36 42 30 37 45 47 39:55 28;75
32 31 9 '28 26 26 2« 1 21 26 19 16 13 6
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BANKIET I WYCIECZKA DO SINAIA
Po meczu odbył się bankiet, który 

zaszczycił obecnością p. min. Szem- 
belk. We wttorek wyjechaliśmy na 
całodzienną wycieczkę do rezydencji 
królewskiej, do SMa Wycieczka 
ta pozostanie waizaiwsze w naszej pa- 
m ęci, bo naprawdę nie można zaipom 
nieć tej rczkostznej okolicy, porywa
jących widokówt, gór, parków i zam
ków. Pnayirraldielk obciął, że na jed
nym z tarasów spotkaliśmy 8-iole.tniJe- 
go króla Michała — niestety, puste 
kasety fotograficznie Szumca i Jdskie- 
go ne poizwoWy nam upamiętnić tej 
chwili Do Bukaresztu wróciliśmy 
nocą.

We czwartek dn. 27-®o dnrzvrua na 
sza rozegrała jeszcze jeden mecz, nie 
występuiąc jednak pod .oficjalną naz
wą reprezentacji. Ponieważ chodzi
ło o spotkanie klubowe, zespół polski 
pnzybrał nazwę Legii.

LEGJA — JUVENTUS 4:3
Jeventus jest drużyną zawodową, 

w skład której wchodzą Włosi. Wę
grzy i Rumuni. Zespól ten w Ru
munji jest bezkonkurencyjny, nip. re
prezentację państwową pokonał 4:3.

Do rozgrywek’ mist'rzowskfeih Juvetw 
<us nie jest jednak dopuszczony

Mecz odbył się na btotnistem boi
sku podazais ulewnego deszczu. Dru
żyna polska wystąpiła w składzie: 
Szumieć; Miączyńskl, Olejniczak; Jel 
sk;, Szaier, Wojciechowski, Deut- 
schman; Ditmer, Menczak, Kuchar, 
Reyman, Nawrot, Luxemburg.

Początek meczu był dramatyczny, 
Juventus w20-tu minutach zdobywa 
aż 3 bramki, co nas detonuje i peszy. 
Po opanowaniu zdenerwowan a druży
na przychodzi do siebie i przez Rety- 
mana zdobywa dwie bramki.

Po przerwie kolosalna amb eja i 
tempo naszych zmusza Juv. do kapitu
lacji. Zdobywamy przez Nąiwrota I 
Menczaka 2 bramki i schodź my z po
la jako zwycięzcy.

Jeszcze tego samego dnia ruszamy 
w drogę powrotną, żegnani na dworcu 
przez kotonje polską i naszych gospo
darzy. Do Śniatynia odprowadzi! nas 
kpt. Stalinescu, nieodstępny nasz o- 
piekun, któremu należą się słowa jak 
najserdeczniejszego podziękowania.

St. Jelski

Walki o wejście do Ligi
O wejście do Ligi walczyło w ubie

głą niedzielę 8 drużyn. Wyniki były 
natstępuóącie:

W Łodzi rozgromił leader I grutpy 
Ł. T. Sł G. (Łódź) — pomorskiego mi
strza K. Ś Połonk (Bydgoszcz) 8:0 
(2:0). Łodzianie przewyższali swego 
przeciwnika przynajmniej o klasę. Łu
pem bramkowym podzielili się: Królik 
(3\ Herbstreich (2), Wunsche, Po«go- 
dzińiski i Bergman. Sędziował p. Słom
czyński.

W Poznaniu odniósł Ruch pierwsze 
zwycięstwo, bjjąę miejscową Pogoń 
3:2 (3:1). Tym razem Pogoń przegra
ła zasłużenie^ gdyż ustępowała oma 
drużynie stołecznej pod każdym wtaglę 
dem. Zawody prowadził p. Andriae- 
jak.

W Krakowie odniosła Garbawra dru 
gle z kole) zwycięstwo nad mistrzem 
okręgu kieleckeigo Yictorią (Sosno-

Rewja tygodniowa na boiskach całej Polski

Warszawianka 6.731.41,
15.802.20

Dwa rekordy polskie ustanów ły 
Isztafety kobiece Grażyny Na dystan- 
is e 4 x 75 mtr. Hulanicka, Sadkowska,

Cjzap^r Sportowe 
od zfofycft 0'.^ " 

WYBCR OLBRZYMI;

MŁODKOWSKI
PL. TRZECH KRZYZV 18

Kursy KierowGów Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Stanisławów. Rewera — 49 pjp. (Ko 
tomyia) 5:0. Brarnk.: Sobolewski _2, 
Kozio, Kotniewicz^ B aias. Sędzia p. 
Wieselberg, Tur — Jedność 3:1. Ha- 
koach — Górko 7:2. Zawody tawarzy 
sk e. Na specjalną wzmiankę za.ługu 
je świetny Pręszer II. który sam zdo
był 4 bramki. Dalszym łuipem bra
mek podz eJill się Feuer 1, L tzer 1 i 
Wattemberg 1. Dla Górki — Nebelski 
2. Sędziował p. Klammer.

Zawody kolarskie urządzone w Sta
nisławów e przez Admirę zgromadził^ 
na starcie wielką ilość zawodników. 
Pierwszy przybył do mety Dan el z 
Rewery, przebywając trasę wynoszą
cą 80 kim w 2 godz. 55 m. 30 s., dru- 
gi przybył Snguinowiicz z St. Klubu 
Kolarzy i, Motorzvstów w czasie 3 g. 
11 m. 14 s, trzeci — Gerber z Adm ry.

Zawody o puhar miasta Stanisławo
wa już się rozpoczęły. Rozgrywane 
są one systemem olimpijsk m. Poważ
nymi kandydatami do zdobyca puha- 
ru są Rewera i Hakoach. W roku 
1927 puhar zdobyła Rewera.

Mecze piłkarskie w Przemyślu daty 
wyniki: Polonia I — Ukrana (Lwów) 
4:2. Zawody towarzysk e. 0'b e diru- 
żyny wystąpiły w składzie rezerwo
wym. Ukraina zrób lą sympatyczne 
wrażenie i okazała się drużyną gra
jącą fair, spokojn e i ambitnie oraz 
teohnozne wyszkoloną Do przerwy 
gra była otwarta, w drugiej połowie 
<natom asrt gra zmienna, przyczem do 
70-ej min. goście prowadzili 2:1. Sę- 
diz owal wzorowo p. Teleśnick: z Ja
rosławia. Polonia II — Czuwaj 5:2, 
Wyn'k remisowy bardziej odlpow adal 
by przebegowi gry. jeśli się uwzględ- 
n: fakt, że harcerze nie wyzyskał

Tel. 507-9(N owol'pki 67.

W lekkiej atletyce

OVOMALTINE
NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY

zwyęiestwo należy do tego, 
kto chce je zdobyć Inten
sywne ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
porniądostatecznie nerwów. 
Dla racjonalnego rozwoju 
sił niezbędne jest także po
żywienie lekkie i zdrowe, 
nie obciążające organizmu, 
bogate w’ elementy odżyw
cze. szybko i całkowicie przez 
organizm przyswajane.
OVOMALTINE posiada 
wyszystkie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekato i składach aptecznych 

Żądajcie próbek od
L. FAVRE. WARSZAWA 
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dwuch rzutów karnych. Wisłok (Rze 
szów) — Strzelec 3:1. Zawody o wej
ście do ki. B Drużyna Wisłoku pod 
każdym względem lepsza od m e"®co- 
wych. mająca przez cały czas zawo
dów przewagę odnosi zasłużone zwy
cięstwo na grunc.e przemyskim.

Rzeszów ReSovia — Sokół (Dro
hobycz) 4:1 W 1-ej połowie droho- 
byczam e grający z wiatrem prowa
dzą 1:0. Bramka samobójcza. Po 
przerw e przewaga gospodarzy, któ
rzy zdobywają punkty pnzez Małodo- 
brego (3) i Finda. W Res. dobrzy — 
Bator, Pęcak, Miększ i Malodobry, w 

' Sok. — Miach, Kwiatkowski. Kicyła, 
Hycylo i Junak. Wisłok — Strzelec 
(Przemyśl) 5:0. Odznaczyli się zdo
bywcy bramek — Trzeciak. Rybowtoz, 
Kotowicz Haber oraz Saneck, Lichota 
Barkochba — 17 p,p. 3:1 Resovia zdo 
była mistrzostwo ki B. podokręgu 
przemyskego i staję do rozgrywek o 
wejście do ki. A. z Orłem B'alym 
(Lwów). Ż. K. S. (Złoczów) i Hakoa- 
chem (Stanisławów). Wisłok zdobył 
mistrz kl C.

W Jaro Jawiu dm 22 l 23 b m odbył 
ty się na Stadjoniie zaiwody lekkoaflóty 
czne, które dały wymki:

Pjęctobój Sokoli (100 m„ skok wdał, 
kuła, lima 5 m.. srtnzeławie). 1) Sokół Ma 
ccrz w składzie: AnitonSew cz, Kwak, 
Skulski 9365.85 punktów, 2) Jarosław, 
3) Sokół II Lwów’. Trójbój: 1) Kanfck 
1950,4 p„ 2) ŚWwafc, 3) Chruszcz M. 
100 m.: 1) Śliwek 11,5 sek., 2) Nowo
sad 3000: 1) Chudzi cki 10 m. 2,8 sek. 
5000 m.: 1) Chudzróki 18 mifn. 48 sk 
Dysk: 1) Keniak 36,68 m. Kula* 1) Ka
nak 12.25 m. Oszczep: 1) Ruf 44.91 m. 
Skok wdał: 1) Chruszcz Z. 6,14 m. 
Skok w wyż: 1) Kantek 161,5 cm. Tycz 
ka: 1) Antonrerwńcz 295,5 cm. 4x100 m : 
1) Jarosław (Obszarny. Wtedysławslki, 
Chruszcz, Nowosad) 47.6 sek. Sztafeta 
olimpijska: 1) Jarosław (Obszerny, 
Chruszcz, Nowosad, Tyszarski) 3 min. 
48J sek. Strzelanie 100 m.: 1) Wfer- 
c nski 111 p. Lina: 1) Onyszczuk (Jaro 
sław) 53 sek.

Zawody żeńskie. Trójbój: 1) Borko- 
wctz 1565 p. 60 m: Koipciiuchówna i 
Otozarnówtna po 8,6 sek. 280 m.: 1) 
Borkowetz 38.2 sek. Skok wdał: 1) 
Borkowetz 4.30 m. Skck wwyż: Śmi 
grelska 134 cm. Dysk: 1) Obsizęrmó- 
wna 21.34 m. Kula: 1) Grochowska 
8,68 m. 4x75 m.: 1) Jarosław (Obsza- 
równa, Zbanasizc7ykówma. Kobiamka, 
Kopcktchównai) 44.8 sek. Strzelanie 100 
m : 1) Kobtenka 96 p. 
Kawlak 18.2 sek.

Sr< now cc. Mecz
Garbarnia (Kraków) 
(2:0) zakończyły się 
cięstwem gości. Miejscowi słabo gra
li w linji ataku, który zaprzepaść 1 
szereg dogodnych sytuacyj, zwłaszcza

w drugiej połow ę. Do przerwy zary
sowuje s ę przewaga Garbarń, dla któ 
rej obie bramki zdobywa Jachiimęk. 
Po zmianie stron V otoria przechodź, 
do ofensywy, n estety jednak nie umie 
strzelić nawet do pustej bramki. Z 
pośród miejscowych na wysokości za
dania stanęli jedyn e obrońcy — Ko
pała i Skoruis. Sędz.a P Biro b. do
bry.

Sarmaaja — Świt 5:0. Mistrz, kl. 
A. Zasłużone zwycięstwo lepszej dru
żyny, dla której bramki zdobyli: Pie
traszek i Dydak po dwie. Cchcń — 
jedną. Na wyróźnenie zasługują: ze 
Świtu — Nowak, Borozuk i W aderek, 
z Sarmacji — Jeledkiewtaz. MWnarzy 
i Ccboń. Sędza p Trzmiel wzoro
wy Wszystkie inne zawody towa
rzyskie zostały odwołane z powodu 
ulewy.

Radom. Ostatnie wynik': RKS — 
Czarni 6:2 o mistrz, kl, A. Lub. OZPN. 
RKS jest bezsprzeczne zespołem naj
lepszym dzisiaj w Radonfu. Sędz a 
por. Jarosz z Lublina. RKS III — 
Czannii III 7:0. Pol. KS — Strzelec 
7:0. M strz. M. C. Chrom — Sokół 
3:2. M strz. kl. C RKS — A.Z.S. 
(Lublin) o mistrz. M. A Lub. OZPN 
4:1. Wynik zasłużony. Unja — Czar
ni 3:2 o mistrz, kl A. Tur — Pol K. 
S. 3:0.

Sedlce. 22 pp. — 1 p. Leg. (Wilno) 
1:0. Mecz o wejście do Ligi. Jedyny 
pmrikt zdobywa Górski

Beg okrężny w Skiem*ewicach na 
dystansie 3400 mtr wygrał Pyz'ak 
(Hanc.) przed Skoczylasem (Sokół) i 
Sylwestrakiem (Strzelec).

Włocławek. Regaty wioślarskie da
li’ tu następujące wyiniki: w jedyn
kach Grabowski (Włoch) b je o kłka 
długość) Krawcokego (Płock), w 
czwórkach pólwyścgowych zwycięża 
osada pod sterem Gaworskiego, wy
ścig jolek 5 mtr wygrywają Merzon i 
Przymanowstó (Płock).

Mistrzostwa szosowe Makabi dały 
wynki: 40 kim. 1) Teichnęr 84 m. 10 
sekM 2) Dawdc.woz, Beg 14 kim II 
klasy wygrał Mochorowski w 28 m. 
46 sek.

Mecze piłkarskie: Gwiazda — Strze 
lec 1:1, Makabi — Praca 3:1. Świt — 
Jutrznia 4:2.

Białystok. O mistrz, podokręgu b'a- 
lostockiego rozegrano spotkanie: Ma- 
kab - H. K. S 5:0, Ż K. S. - Sipar- 
ta 3:2. Spaińta HKS 3:0 walikow.. Spar- 
ta — Jutrznia 3:2. WKS 
Maikabi — Jutrznia 2:0. 
Polbnia — Metal (Łapy) 
lekkoatletyczne dały m.

oszczeip — Hake 41.10 ,m. 1500 m — 
Kuanckl 4:25, wdał — Sokołowski 
5.64 m.

Suwałki. W meczu skróconym, 
2x30 minut. 41 pjp pokonał 29 K. O. 
P. w stosunku 3:2. Najlepszy na boi- 
ilku — Bromberg. Kapitan 29 K. O 
P. ziostał wykluczony z gry. Czuwaj— 
Strzelec (Augustów) 2:1 U gospoda
rzy wystąpiło paru graczy Sarmaty. 
Najlepszy Zelw nidter w bramce.

Ostrów Wlkp. Zawody teimisewe 
Venet a — Gimnazjalne Koło Sporto
we w Inowrocławiu przyniosły wynik 
n erozstkrzygnięty 4:4. Stos gemów 
114:113 na korzyść Venetii świadczy o 
zaciętej walce.

W decydujących rozgrywkach o wej 
śc'e do kl A świetne zwycięstwo od- 
n ós! ostrowski K. S bijąc Cybtnę z 
Poznania w stosuniku 4:1. W zawa
dach kolarsk ch o mistrzostwo okręgu 
pieiwisze miejsce zajął p. Jarych z 
Z.uharzewa.

Raw cz. • R. K. S. —Legia (Poznań) 
3:3. Zaszczytny wynk Buklasowego 
klubu prowincji z wicemistrzem kl. A 
z Poznania. Sędzia p. Pachorski.

Klub Tennsowy w Działdowie zor
ganizował m ędizymiastówy turo' ej tern 
n sowy z udzratem graczy z Brodnicy. 
L dzbarka, Lubawy. Nowego’M asta i 
Dz ałdowa. Do rozgrywek stanęło 7 
pań i 14 panów, a więc tylko najlepsi 
z powyższych m ast Zwycięstwo w 
grze pojedyńczej pań odniosła p Kra- 
wol clka z Dz;ałdowa. bijąc w fnale p. 
Kaszubowską z Lubawy w stos 6:2, 
1:6. 6:1. W grze pojedyńozei panów 
zajął płerwtsze miejsce p. Henryk 
Czech (znany p łkanz Legii warszaw
skiej). uzyskując w ten sposób drugie | 
zwycięstwo dla Dz atdowa.

wilec) w stosunku 3:1. Gra była rów
norzędna. Sędziował p. Krukowski.

W Przemyślu gościł 1 p.p. Leg. z 
Wilna, Wojskowi, zmęczeni długą i 
uciążliwą podróżą trzymali się ty’ro 
do przerwy (wynik bezbramkowyk do 
zmian ę pól zaś drużyna załamafc się

1 uległa Polomtli 0:6 (0:0). Brarnk dla 
zwycięzców padły ze strzałów Siudy 
(3), Kowalłskleigo, Ekierta. Wawrzkowl 
cza. Zawody prowadżił por, Usarz

W grupę zachodniej — wysunął 
się zdecydowanie Ł.TJS.G (Łódź) — 4 
gry 8 pkt. st. br. 21:3, przed Pogonią 
poznańską (4 gry—4 pkt st br. 13:11), 
warszawskim Ruchem (5 gier — 2 p:t. 
st. br. 5:14) i bydgoską Polonią (3 g y
2 pkt. st. br. 4:15).

W II grup:«, południowej — prowa 
dzł krakowska Garbarnia (2 gry — 4 
pkt. st. br. 5:1) przed sosnoweci ą 
Yictorią (2 gry. 0 pkt st. br. 1:5).

Wreszcie w III grupie, wschodniej - 
prowadzi Polonia przemyska (2 grj - 
4 pkt. st br. 9:2) przed 22 p.p. z S e- 
diec (2 gry — 2 pkt st. br. 
p.p. Legjonów z Wilna (2 gry 
st br. 0:7.

Ze sportu radomskiego. W 
b m. został wybrany nowy 
podk. sędziów w osobach pp.: Por
czyńskiego. Zdunka i Bukowskiego. 
W O. i D. Podokręgu Rad. uikarał: za 
skandaliczne zajść e i bójkę na meczu 
o mfetrzostwo kl B. — Barkochb.' — 
Sokół (Kielce), zamknięciem bo '• 'U 
Barkochby dla pubi.ięgjioścl na p: . c- 
ciąg 3 tygodni: gracza Sokoła Mali
nowskiego — 2-ii m es ęczną dyskv ali 
fkacją. W sprawie drugiego incyden
tu na meczu o mistrz, kl. B. Makabi— 
Proch (Zagożdżon) prowadzone jest e- 
nergiczne dochodzenia

......."U" i'"
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POLO NA ROWERACH

Cochet pierwszą rakietą świata
Lista najlepszych ttennisłstów świata 

została, jak co roku, ogłoszona przez 
słynnego znawcę białego sportu. An
glika Walłis Myensa. Tym razem ty
tuł króla teninsu zdobyił Henryk Co- 
chet, spychając Lacoista na miejsce 
drugie. Zaszczyt) ten zawdzięcza Co
chet raczej częstszemu goszczeniu na 
kortach, nż istotnej wyższości nad ro
dak em. Uległ on raz „aligatorowi'* w 

' Wimbledcnie, pokonał go w mistrzo
stwach Franci:,, a nadlto zdobył tytuł 
mistrza Ameryki-, o który tym razem 
Lacoste ni>e walczył. Trzecie miejsce 
Tildiepa. bezapelacyjnie pierwszego w 
lalach 1920 — 1925 świadczy o koń
czącej się karierze słynnego fennisisty 
Niespodz a-nką wielką jest siódme m ej 
sce Austina, .młodego gracza angiel
skiego, który z powodu choroby serca 
mało grywa na, turniejach, jednak w

Wimbledonle 1 mistrzostwach Amery
ki dow ód! swej wysokiej klasy. No
wymi ludźmi, nadto są de Morpurgo i 
Hawlkes.

Dla unaocznienia zmian 1 przegru
powań, które zaszły w tennisie świa
towym w ciągu roku podajemy liłsrty 
bieżącą i z roku ubiegłego.

Roik 1928: 1) Cochet (Francja), 2)
Lacoste (Firamcja), 3) T Iden (Amery
ka). 4) Hunter (Ameryka). 5) Borotra 
(Ftranfcja), 6) Lott (Ameryka). 7) Au
stin (Angłlja). 8) Hennessey (Ameryka), 
9) Morpurgo. (Włochy), 10) Hawkes 
(Australia). Rok 1927: 1) Lacoste, 2) 
Tilden, 3) Cochet. 4) Borotra. 5) Alon
so, 6) Hunter, 7) Lott. 8) Hennessey, 
9) Brugnon, 10) Kożetoh.

Wśród pań Wills i Alvarez utrzyma 
ły swe czołowe .pozycje. Na trzeciem 1 
Czwartem miejscu są nowe nazwiska.

Akhiuret, mistnzyinlii Niemiec i Benmo t, 
fnalistka W.mbledo.nu. Ryan została 
zdegradowana z 
miejsce. Po raz 
wojny i Niemcy 
przez Aussem

Rok 1928: Wills __________ ______
rez (Hiszpanja), 3) Akhurst (Austra
lia). 4) Benimett (Anglia), 5) Watson 
(Anglja), 6) Ryan (Ameryka), 7) Aus- 
ssem (Niemcy), 8) Bouman (Holan
dia), 9) Jacobs (Ameryka). 10) Boyd 
(Australia) Rok 1927: 1) Wills, 2) Al
varez, 3) Ryan, 4) Mallory, 5) God- 
free, 6) Nuthałl. 7) Heine, 8) Fry. 
Bouman

trzeciego na szóste 
pierwszy od czasu 
są reprezentowane

(Ameryka), 2) Alva-

10) Chapin.
9)

Różne wiadomości
Czechosłowacja — Węgry międlzy- 

pąńsitwowie spotkanie piłkarskie zakoń 
ożyło się zwycięstwem Czechów w 
druzgoczącym stosunku 6:1. Ten w 
pełni zasłużony i kompromitujący Wę 
grów wynik, znajduje swe wytłumaczę 
nie w Składzie drużyny węgierskiej. 
Żadnej gwiazdy,' żądnego niemali głoś- 
pietgo nazwiska nie zwatjduijeimy tym na 
żem w szeregach reprezentacji. Gwiaz 
dy bowiem postanowiono, dbając o 
kasę, wystawić na rozgrywane-w Bu
dapeszcie spotkanie z Berlinem.

Czesi wystąpili w pełnym składlzie I 
zwyciężyli w stosunku nawet zbyt nis- 
Ik.m. Węgrzy nie istnieli wprost na 
boisku. Jedynym graczem, który sta
nął na wysokości zadam a byt bram
karz Ujvari. Nawet reprezentacyjna 
obrona Ferenczvarosi: Takacs i Hun- 
gler nie podołała ciągłym atakom Kra- 
tochwila, Piica, Sitayego. Beibla i Pod 
raziła. Bramki strzelili — Belbel (2), 
Kratochwil, .Podrazil. Puc i Kada.

Szczęściem w nieszczęściu dla Wę
grów 1 wynik meczu z Berlinem. 
Zwycięstwo 8:0 z najlepszą jedenast
ką stolicy N.emiec mówi samo za sie
bie. A przytem gdyby nie pewne osła 
hienie składu (bez Turaya i Hr-zera) 
wynik mógł łatwo dosięgnąć 20 bra
mek. Bohaterem boiska był Takacs 
(strzelec siedmiu bramek). Jego są
siad na skrzydle Stroeck, słynny po- 
mocn k Bukoyi, obrońca Mandl I. bram 
kar z Adhtl wybili, się znaaznie ponad 
poziom przeciętności. U Niemców 
poza framkąrzec" U: 'hasrem nikt nie 
mógł się nawet równać a najgorszym z 
Węgrów.

Spotkanie Anglia — Irlandia rozpo
częło tegoroczny turniej p llkarski Im
perium brytyjskiego. Anglicy, którzy 
górowali leipszem zgraniem i wyrów
naniem klasy graczy, bez trudu poko
nali pozbawioną dobrego ikerownika 
na pa du-Irlandię w stosunku 5:0.

Niemcy pokonały Norwegie w me
czu międzypaństwowym, rozegranym 
w Oslo w stosunku 2:0. Wyn k ten, 
w pełni zasłużony, wywalczony został 
w mrrej pięknym stylu, niż zwycię
stwo nad Darują. Bez zarzutu grała 
pomoc'.Niemców: Knoepfle. LeimbergeT. 
8 Heidkaiom. bramkarz Stuhlfiautih, a w 
altafcu zd'obywcy ' bramek — ■ Schmidt

i Kuzorra. Natjsiitoiejsizą litiflą Norwe
gów było trio obronne, któremu za
wdzięczała tak niski wynik. Na me
czu był obeany król z rodziną i 18.000 
wdzów.

Reg szosowy o wielką nagrodę fir
my Wołber zaliczany do klasycznych 
iniiprez kolarstwa francuskiego zakoń
czył się zwyc ęstwem Verwaeckego 
(270 kim. — 8:9:30) przed triumfato
rem Tour de France Frantzem. Ver- 
scłiuerenem, Martinem, van Hevelem i 
Delbecquiem.

Mtehard zrewanżował się za poraż
kę w mistrzostwie Francji, bijąc Fau
cheux w czasie zawodów w Bordeaux

Kto obejmie tron bokserski, wobec 
niemal ju.ż pewnego wycofania sięTun- 
neya z czynnego życia sportowego? 
Anglicy pokładają wielk'e nadzieje w 
Phil Scoc:e, który dwukrotnie pokonał 
niedawnego ohafflengera Tunneya — 
Heeneya. Celem umożl wienia Scotto
wi walki o zaszczytny i intratny tytuł 
powtstalo w Londyn'e specjalne kon
sorcjum o kapitale 5,000 funtów.
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Mecz tennsowy 
Niemcy — Austria 
zakończył się zwy 
cięstiwem Niemców 
w stosunku 8:3. 
Jedyne punkty dla 
Austrii zdobyły pa 
n>ie Hagenauer i 
Eisenmenger. Ar
tems Matejka, W m 
tersteim, ulegli bez 
apelacyjnie, Klei- 
schrotoW', Premio
wi, Firoitóheimowi 
■i Buszowi.

Ameryka poko
nała Australie 3:2 
w międzypańsitwo 
wym meczu ten- 
lisowym. Heenes- 
sey zwycięży! Hop 
mama (Aus.). 6:2. 
3:6. 6:4. van Ryn
— Crawforda 6:3, 
6:0 i Lott. Heemes- 
sey — Crawforda, 
Hopmama 1:6, 6:4. 
12:10. Crawfoird 
■zwyciężył Lotta 
6:3, 6:4,. Hopmam
— Mamgina 6:1, 
6:4.

Norelius przepły 
nęła 200 mtr. st. 
dow. w czasie 2:40 
sek.. co stanów: 
nowy rekord świa 
towy.

W pływackiem 
mistrzostwie Belgii 
na 200 mtr st-kl. 
nielada sensacją 
było zwycęstwo 
Decomba w czasie 
2:56 nad van Pa
rysem. który był 
o 4 sek. w tyle.

Sylvio Cator, re 
kordz sta świata w 
skoku wdał ma 
zamiar w roku 
przyszłym po- 

Wtónfe pobić re
kord światowy, u- 
stalając go osta
tecznie w gram- 
each 810 Cator l- 
czy 28 lat. a jego 
wyniki (781 wda! 
i 188 wwyż) u-

O MISTRZOSTWO FRANCJI

Wieści z ojczyzny pilkarstwa
Walka o plłkarsłfie mistrzostwo An

glii przenosi się coraz bardziej na tere 
ny handlowe. C ągłe tranzakaje gra- 
azarti, wzrastające do cyfr astronomiaz 
nych sumy zakupów, świadazą o we
wnętrznym kryzysie p łkarstwa ang el 
slkiego. Wreszcie zaproponowano jed
nemu z klubów odstępne w sumie 
10.000 funtów sterlingów (ok. 400.000 
zł.), wybuchł bunit przeciwko zwyrod
nień u stosunków sportowych w zawo 
dowem pilkarstwie angielskiem P.od- 
n esionio zupełnie słusznie, że żadna 
najlepsiza w świecie gra nie może być 
warta takiej sumy, która mogłaby 
ziwolić na dobre utrzymanie catej

LORNETKI
POLOWE 

I TEATRALNE

6. GERLACH
Ponowne spotkanie dwu najlepszych 

zawodowych tenmsistów świata Koże- 
Luha i Richardsa, rozegrane tym rafflem 
w Nowym Jorku zakończyło się trze- 
ciem już zwycięstwem Czecha w sto
sunku 6:4,' 3:6. 6:3. 6:3. Kożeluh otnzy 
mai od Związku amerykańsk ego ofcjal- 
niie tytuł ..zawodowego mistrza świa
ta“. Spotkanie to zakłócone zostało 
przez policję, która oburzony na niepo-

I w
dużym

wyborze

POLECA

WARSZAWA 
(Js«nbńsKich 4.

szanowanie dlnia niedzielnego 
obu graczy, zaaresztowała ich

po- 
ro-

przez
___ .. wraz z 

właścicielami kortu, bileterami i_. trzy 
tysięczną publicznością, podziwiającą 
grę mistrzów. Dopiero po złożeniu 
piśmiennego zobowiązania, że prze- 
stęppy staw ą się po trzech dniach u 
sędziego pozwolono dokończyć prze
rwaną grę.

dżiny. Stwierdzono. że kluby angiel
skie nie są w stanie walczyć o swój- 
honor sportowy fctoltaym poz'oimem 
swej drużyny. wychowanej przez sie
bie, łeaz rzucają na szalę mistrzostw 
nic ze sportem wspólnego nie mający 
atut bogactwa.

Pom eważ nie można nagle znieść za
korzenionej w sporcie angielskim za
sady zakupywa.n a graczy, postanowić 
no wprowadzić jedynie pewne ograni- 
oze-nia, co do ilości graozy, które klub 
zakupić może i sumy, które może za
płacić. Na zasadzie danych statystyoz 
nych i obliczeń określono tę sumę na 
1.400 f. szlt. Projekt tlen z radością po
wiały kluby słabsze które były bez
radnie wiobec Czyhających na każdego 
zdolniejszego gracza przedstawicieli 
potentatów ligowych, różnych Hud- 
dersfieldów. Evertonów i t. .d

Bodaj że ostatnim zakupem za

10.000 funtów był nowy nabytek słyn
nego Bottom Wanderers — pomocnik 
Kean. Tu wydatek jednak zdaje się 
opłaci}, gdyż Bottom zdiobyl w końcu 
pierwsze punkty w tegorocznych mi-, 
strzos iwach, bijąc Derby Ciunity 3:0. 
Najważniejszem jednak spotkaniem 
dnia była wałka mistrza i. wicemistrza. 
Eventonu i Huddersfield«; vicemstrz 
zwyciężył w stosunlku 3:1. Zwycięzca 
puharu Blackburn Rovers doznał nowel 
porażki; ulegając Birminghamowi 0:4. 
Naogół wszyscy gospodarze zwycię
żyli; co zresztą przy wyrównanej kla
sie angielskiej jest zjawiskiem zrozu
miałem. W lidlze drugiej Chelsea stra
ciła pierwszy pwnlkt w mistrzostwie, 
osiągając z Bristol City wynik 0:0. W 
Szkocji słynny Celtic został pokonany 
przez S(t Mimnon 0:3, a jego najgroź
niejszy rywal Rangers zwyciężył 
Ratth Rovers 7:1.

Lekka atletyka
Popularności sportu w Japonii.wspa

niały pomnik wystawiło spotkan e m:e 
dzypaństwowe Francja — Japonia, to- 
zegrane w dniach 22 i 23 b. m. w Dai- 
ren koło Portu Arthura. Nie bacząc 
■na olbrzymie koszta sprowadzono kil
kunastu lekkoatletów francuskich, aby 
wreszcie na ojczystym gruncie wyka
pać te ogromne postępy sportowe, któ 
rem dawno szczyci się już Japonia. 
Ów ryzykowny sportowo i finansowo 
eksperyment udał się pod każdym 
względem. Japończycy zwyciężyli, 
może nie najlepszy, ale w każdym ra
zie pierwszorzędny garnitur francu
ski i zdobyli nawet sukces f inansowy. 
50.000 łudzi oglądało to pierwsze spot
kanie m ędzypaństwowe, rozegrane na 
gruncie japońskim.

Towarzyszyły mu wielkie uroczy
stości. 1.500 dziec śpiewem witało 
cennych gości. Gubernator prowincji 
— Lingshita wygłosił mowę powitalną. 
Wreszcie kapitanowie drużyn Lewden 

■i Oda wygłos li przy dźwiękach hym
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Polski
Przemyk 
Gumowy

Tow.AKc. 
Grudziądzu.

prawniają nas do 
wiary w jego sło
wa.

Zwycięzca ma. 
ratonu olimpijskie, 
go El Ouaffi przy
był już do Amery
ki. Jego pierw
szym przeciwni
kiem ma być zwy 
c ęzca biegu przez 
kontynent Amery
ki — Payne.

Maraton szwedz
1 ki wygrał Km w 
czasie 2:38:30 bi
jąc Luin-dlgrena i 
Carlsona.

Tennisowe ml- 
strzostwo Finlandjl 
zdobył Grata, bi
jąc Grotenfelda 

6:1, 6:4. 6:3.
Nurml zwycię

żył w Wiedniu na 
5 kim. w czasie 
14:54.

Na zawodach w 
PrSdze Hiirschfeld 
osiągnął w rzuc:e 
kulą 15.83 a Pel- 
tzier wygrał • 800 
mtr. . w cizasie 
1:57.4

Słynna Barcelo- 
na doznała dwu 
oiężkich porażek 
na własnem boi
sku od mistrza 
Włoch Tonmo.któ 
ry zwyciężył , w 
stosunku 5:0, 4:0.

Trzecie spotka
nie Argentyna- — 
Urugwaj zakończy 
to s:ę wyn kłem 
remisowym 2:2. 
Raz zwyciężył do
tąd Urugwaj (na 
Olimpiadzie), a raz 
Argentyna.

Trzygodzinny 
bieg parami w 
Berlinie wygrali

BusChembagen 
Frankenstein (122. 
820 kim.), bijąc 
Ehmcra i Krosche- 
la, oraz Belgów 
Dewolffa i Maesa.

nów narodowych przysięgę sportową.
Wyniki spotkania wygranego przez 

Japończyków w stosunku 78:72 są na
stępujące: 100 mtir. — Oda (J ) 11 2. 
2) YosJiika (J.), 3) Fisher (F.)_ 4) Cre, 
sitols (F.). 200 mtr__ Yosiłuką (Jj 22.8.
2) Krotoff (F.)_ 400 mtr — Woljung 
(F.) 50.2, 2) Duiporit (F.). 800 mtr. — 
Hamada (J.) 2:00.8, 2) Keller (F.). 3) 
Okada (J.), 4) Jou.sse (F.). 1500 mtr.—, 
Tsuda (J.) 4:08. 2) Loiseau (F.) 5 kim. 
— Boitard (F.) 16:09, 2) Tsuda (J.). 
110 płotki — Niki (J.) 15.4. 2) Adelheim 
(F.), 3) Tsuruoka (J.). Sztafeta szwedz 
ka — Francja 1:58 Sztafeta 4x200 
mtr. — Japonia 1:29.2.

Skok wwyż — Menard (F.) 192, 2) 
Lewden (F.) 190; wdał —Namibu (J.) 
730, 2) Oda (J.). 3) Fleuret 673; tycz
ka — Viintouśky (F.) 388, 2) Tasawa- 
ra (Jj) 370; trójsikok — Nambu (J.) 
14.88. 2) Tatenako (J.); kula — Noel 
(F.) 13.71, 2) Tagata (J.) 12.56: dysk— 
Noel (F.) 46.10. 2) Winter (F.); osz
czep — Sumiński (J.) 62.10, 2) Degland 
(F.) 58.52.»

Międzynarodowy meetmg w Buda
peszcie wykazał znowu niezwykłą kia 
sę młodego Włocha Tavernaniego, któ 
rego debiutem międzynarodowym było 
czwarte miejsce za Carl nim, Rother- 
tem, Weissem na 400 mtr„ w czasie 
meczu Włochy — Polska w Rzymie 
w r. 1927. Tavennari jest w tej chiwili 
zawodnikiem na miarę światową. 
Pnzed paroma dniami pobił na 1000 
mtr. świetny rekoTd bohatera włoskiej 
lekkiej atletyki — Lunghiego osiąga
jąc czais 2:23.4, teraiz pewnie pokonał 
na 800 mtr. samego Peltzera i świetne 
go Węgra Barsiego, osiągając czas 
1:55.4. Niemiec miał 1:55.8. a Wę
gier — 1:55.9.

Wielką klasą był również rodak Ta- 
vernariego Facelii, który zwyciężył na 
400 mtr. przez płotki, bijąc w czasie 
54.4 Peltzera — 58.2, na 110 płotki w 
czasie 15.4, w trójskoku 13 64 Inne 
wyniki: 100 i 220 yardów — Fluck 
10,1 i 22 sek. 1500 mtr — Peltzer 
4:04.4, 2) Beccali 4:04.8. 5 kim. — 
Szerb 16:32; kula — Daranyi 14.56; 
oszczep—Szepes 60:19: dvsk — Egri 
40.65.

Nurml zwyciężył w Budapeszcie na 
3 kim., bijąc w czasie 8:33 6 Węgra 
Szerba — 8:58.8. Na tych samych za
wodach Barsi zwyciężył na 300 mtr, 
•w czasie 35 sek. Facelliego.

W WIĘKSZYCH 
SKŁAtMCH PKZVBORCW 
fotograficznych
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